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Tanki przeciw slrajkujqcym rolnikom w pro­
wincji Modena. Zwi~zki zawodowe kolejar:y 

proklamuiQ slrajk generalny we Włoszech 
RzyM (PAP). - '\J' prowincji Modena do­

szło do szeregu nowych krwawych walk mię­
dzy policją a robotnikami rolnymi. W wielu 
miejscowościach policja użyła w akcji tan-

runków traktatu pokojowego. 
RZYM (Obsł. wł.). - Włoska federacja 

związków zawodowych oświadczyła w nie_ 

dzielę w związku z sytuacją strajkową we 
Włoszech, że „związki zawodowe przejdą do 
b11rdziej energicznych form walki o byt klasy 

rGbotnip·u~j, o Ile przedsiębiorcy w dal<J;.ym 
ciągu będą odmawiali roddania rewizji syste­
ll'U wyna.gr<>dzeń. 

We wtorek stnajkcwać pędlł wszyscy robot-
nicy pr;.cmysłu cherJicznego, a w czwartek 
przemysłu dektr~ cr.nei.;o i metalowcy. 

Kolejarze przed•tawili rządowi projekt no· 
wej skali płac i w razie potrzeby poprą swo· 
je- żądanla strajkiem ~neralnym. 

Sprawa komunikacji ,z RZYM (PAP). - W Neapolu odbył się ogól-

ków. Przeprowadzono liczne aresztowania. 

Berlinem 
no-włoski zjazd faszystowskiej partii „ruchu 
społecznego". Uczes .:iicy zjazdu uchwalili re- Oświadczenie m ar~załka Sokołowsk·eeo dh Claya Robertsona 
zolucję domagającą się zniesienia ustaw an­
tyfaszystowskich i likwidacji wszystkich wa-

łłieudane wysiłki 

MOSKWA PAP. - Jak już donosiliśmy w 
Babelsberg pod Berlinem odbyła się w sobotę 
rozmowa pomiędzy marszałkiem Sokołowskim 
a dowódcami wojskowymi zachodnich stref o­
kupacyjnych w Niemczełh. 

Agencja Tass podaje następujące szczegó­
ły tego spotkania: 

nie władze radzieckie. Marszałek podkreśli!. I korzystania z innych środków komunikacyj· 
że władze radzieckie prz.ystąpily do naprawy i:iych . dl~ zao~atrywani~ 20-mHio~o:vej ludn?· 
lini' kolejowej Helm-stedt - Berlin. która po SCi niem1eckieJ w str~fie radz1eck1eJ 1 Berhme 
trzech latach intensywnej eksploatas:j i wyma-1 ~ mezbędn~. to,wary r d'.atego muszą gnmto:w-
ga gruntownego remontu. n,e naprawie Lmę ~ol~ Jo.wą Hle~stedt-Berltn: 

Linia ta była naprawiana i przedtem, lecz Marsz. So.kołow~k1 osw1ad~zył, ze amerykan 

rea~cji f! ńskiej 
SZTOKHOLM (PAP). - Postępowa prasa 

fińska omawiając dotychczasowe wyniki WY­
borów do parlamentu, podkreśla, że reakcja 
fińska i prawicowi socjaliści używali wszyst­
k ich środków w celu rozbicia sił demokra-

MaI'Sz. Sokołowski stwierdził, że wznowie· 
nie ruchu kolejowego na linii Helmstedt -
Berlin jest właściwie sprawą obchodzącą jedy 

od jesieni 1947 r. władze okupacyjne stref za- sk1.e, brytyJsk1ę r francuskie władze okupa­
chodnich dążą systematycznie do zdezorgan izo cy!ne same wytworzyły obecną . trudną. ~)'.:tu· 
wania życia gospodarczego strefy radzieckiej. aC]ę pr~ez swą poh'.ykę . pod.z1a~. N1e~1ec. 
Władze radz.ieckie nie mają obecnie możności Uczestrucy konferenq1 londynsk1e3, ktorzy 

dokonali podziału Niemiec powinni byli .za• 
stanowić się nad następstwami s-wych decyzji, 
a przede wszystkim nad problemem Berlina. 
Marsz. Sokołowski z~ytał, d czego przedsta· 
wiciele Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry• 
tanii i Francji, którzy dokonali podziału Nie• 
miec w Lo.ndynie teraz dopiero przypomnlell 
sobie o Berlinie, który znajduje się w radziec 

t~ cznych Finlandii. Demokratyczny dziennik 
„Tuekansan Sanorr.at" w związku z tym 
stwierdza, że rezultat wyborów nie p taje 

Olbrzymia powódź w Jugosławii 
c · ta. od świata 

kapitału fińskiego, któremu nie udało się roz- t:a skutek wielkiej powodzi w dolinach rzek rr,iejscowości Nisz : Leskovac. 
w żadnym stosunku do wysiłków wielkiego BELGRAD (PAP). - W południowej Serbii I dziach są niewielkie. Najwięcej ucierpiały kiej strefie okupacyjnej I który pod wzglę­

dem gospodarczym stanowi część tej strefyJ 
bić ani nawet osłabic demokratycznego frontu Morawy i Niszawy około 50 tys. osób zostało Szereg obszarów pozostaje w dalszym cią­
Fmlandii. Inny dziennik demokratyczny „Va- bez dachu nad głową. Według dotychczaso-1gu całkowicie odcif;tych wobec przerw, nia 
paa Sana'' zaznacz.u. że do nowego parlamen- wych danych około jedna trzecia zabudowań linii komunikacyjnych. Pi;zywrócono tylko 
tu zostali wybrani znani zwolennicy polityki gospodarczych w tej części kraju jest cał- komunikację na głównej linii kolejowej do 
ll"Jojennej jak von Born, Annala, Hakila i inni. kowicie zniszczona, natomiast straty w tu- Belgradu. 
fl-llll-llll-1111-llll-1111-1111-llll-IH-1111-Hll-llll-1111-lltl-HH-1111-llll-1111-llll-lnl-llll-1111-lllł-ll 

Kontrataki wojsk Markosa 

Byłoby bardz.iej logiczne, gdyby na konfe· 
rencji londyńskiej pomyślano o trudnoś· 
ciach jakie nieuchronnie mus-iał pociągnąć za 
sobą podział Niemiec. Marszałek przypomniał, 
że uchwały londyńskJie zostały powzięte przez 
przedstawicieli Stanów Zjednoczonych, Wiel· 
kiej Brytanii i Francji w sposób całkowicie 
arbitralny bez udziału i. wiedzy · rządu radziec· 
kiego i wbrew interesom narodu radzieckiego. 

Na zakończen ie mars.z. Sokołowski oświad· 
czył, że wskutek przeprowadzenia odrębnej 
reformy walutowej w Niemczech zachodnich 

Du ... e straty faszystów pod Kon·itzą oraz wskutek mych środków władz okupa· ~ cyjinych stref zachodnich, środków zmierzają· 
RZYM (PAP). - Rozgłośnia Wolnej Grecji l kraju. I rze Konitzy straciły w ciąg1J JO dni okolo cych do ~ezo~g~nizacji życia g~po.darczego 

podała komunikat agencji ,,Elefteri Ellada" . W dalszym ciąg11 rozgłośnia donosi o wiel- 1000 żołr,ie.ny, zaś w okolicach Kamenika i! str~fv '.adzieckieJ ~ wła,dze ra?z1eck;e poczu· 
powołujący się na oficjalne oświadczenie · k.ch stl'atach wojsk ateńskich ,które w sekto_ Stratsane w ciagu 5 1ni iOO ludzi. · I ~°j,ą 2~1ę ~/~ obow'.ą~k~ z~b.ezpiec.ze~ia 

1 
mtere· 

sztabu generalnego armii ateńskiej, który · mi ionowe1 u nosc1 · swe1 s re Y 

:~:::~::~ ~ea ~~;~a o~:i::::ac:e::::t:ty;i~:: I B e r n a d o I I e ' w z y w a w o J. s k a a n g I o s a s k ·1 e działania ofensywne. Poważ111e natarcie trwa 
na odcinku Kailaria, gdzie -wyzwolone zosta-

ły miejscowości Kastrion, Pendauris i inne. dla ,,ochronv•• poko1"'u w Palestvn·1e Rozwija się również ;>oważna ofensywa na I I 
Ódcinku Arachtos. Oddziały demokratyczne LONDYN (PAP). - Jak podaje z wyspy Ro- ~ P~lestynie oraz demilitaryzację Jerozolimy Ba ban oświadczył, 7e Arabowie odrzucą pro-
zr.atakowały miasteczko Vela w okolicy Ja- dos agencja Reutera, rozjemca ONZ Berna- 1 :e~onu por~~we.go w Haifie. Dla. ochrony I pozycję przedłużenia iozejmu w Palestynie. 
niny. Zaznaczyły się również ożywione dzia- dotte zaproponował oficjalnie Żydom i Ara- m1€JSC zdemilitaryzowanych FrancJa, Bęlgia, . 
łania grup sabotażowych w różnych okolicach bom pr;:edłużenie okresu zawieszenia broni i USA, reprezentow'lne w Komisji Rozjem- Dodał on, ze Ara.boąrie wznowią walkę i bę-

A n ty ro b ot n i cze z a rząd ze n i a w u SA "~.,~~~ ';~~.Tt:'.~;!:;-oj~,~~~t:•·,,Ja! ::.:::.':!!.~~·:..~ ::: ... :na.nla :"·· 

"~~~!~0:.;c,;:::;;„,,: ::~~o~~::;: ::n~::~:.":o ',!';:"'~ ~~~:;:0~~~;;:, :;~ Am e rykans k I szaber w Berii me 
ków kolejowych, żądających polepszenia wa_ \~iadcz:nie potępiające terr?r policyjny prze-\ _BERLIN (PAP). - Jak. do~o~i pra~a nie- r;acyjnej, władze amerykańskie ma;ą zamiar 
runków pracy i podwyżki płac sąd federal- c1w związkom zaw dowym i jego członkom. rr.1ecka wychodząca w radz1eck1ei strefie oku- stwonyć w zachodnich sektorach Berlina od-
ny USA wydał ustawę zabraniającą na czas rębny magistrat, P'>licję i centralny ba.nk. 
trwania kontroli państwa nad kolejnictwem- z • k • • A I 1 • • Niemiecka prasa prawicowa padaje, że w 
wszelkich strc.jków. Związki zawodowe kole- anie po OJ en Ie w us ra 11 zachodnich sektorach" Berlina istnieje j~ż po­j~rzy domagające się rozpoczęcia rozmów z I I ciobno wspólna komendantura trzech władz 
pracodawcami w si:.rawie zmiany umów zbio-

k ł d ' · d · · I M h li W B I • okupacyjnych. DziEa1nik „Neues Deutschland" rowych spot a Y się z o mową. Rownież l P0W0 0 przy ęc 3 P anu ars a· 3 przez • fY 3818 
związek zawodowy górn'.ków obejmujący 400 'f pisze, że władze brytyjsklte i amerykańskie 
tys ięcy osób spotkał si~ z odmową rozpoczę- LONDYN PAP. - Prem'er Australii Chiefley tnio Australia odczuwa brak dolarów. 
cia pertraktacji w sprawie nowego układu prnybywa w najbliższych dniach do Londynu, 
zbiorowego Pracc~awcy powołują się przy aby omówić z rządem brytyjskim liczne zaga 
t:fln na ustawę Taft-Hartley, nie dopuszczają_ dnienia, związane z przyjęciem przez W ' elką 
cą do zmiany umów zbiorowych na korzyść Brytanię planu Marshalla. 

Defcyt dolarowy Australii w ciągu ostatn ie 
go roku wynosił 150 milionów dolarów. W 
tym stanie rzeczy koła rządowe Australii za­
mierzają zmienić swą politykę gospodarczą i na 
wiązać bezpośrednio kontakt handlowy z kra­
jami dolarowymi. 

rc,botników. Związek Zawodowy marynarzy W kolach politycznych pr.;z;ypomina się, że 
i robotników portowych przygotowuj i..: się do w okresie wojny Austra!' a posiadała zapasy 
vvalki stra jkowej, która ma się rozpocząć we dolarów, które przekazała Wielkiej Brytanii. Donos.;z;ą z Sydney o głębokim zaniepokoje­
wrześniu br. Złoto australijskie jest również obecnie sprze n:u z powodu pogłosek na temat dewa!uacj; 

dawane Angl'i, która z kolei pozbywa się go funta szterlinga. Dewaluacja ta odbije s•ę bar­
w Stanach Zjednoczonych za dolary. Australia dz.o niekorzystnie na życiu gospodarczym Au. 
eksportuje do Anglii i innych krajów bloku I straiil. W Sydney wyraża się równ'eż ohawl' 
szterlingowego towary, które mogłaby z łatwo z powodu niebezpieczeństwa, grożącego impe 
ścią spr.;z;edawać na rynkach. dolarowych. Osta r '. alnemu systemowi ceł preferen-::y jnych. 

Zdradzieckie elementy w łonie związku za­
v ·odowego marynarzy r--·owadz~ zaciekłą kam 
pan ię i uc:ekają się do terroru i prowokacji, 
·wydając w rece po~ic.ii zwolenników strajku. 

dążą do izolowania swych sektorów od sekto-
ra radzieckiego, mimo, że spowoduje to wzrost 
bezrobocia. 

W związku z przerwaniem produkcji w 
setkach zakładów rracy w zachodnich sekto­
rach Berlina daje się zauważyć masowy na­
p!yw robotników n ·:?mieckich clD radzieckie­
go sektora Berlina. Prasa donosi również, że 
władze amerykańskie i angielskie w szybkim 
t„mpie wywożą unądzenia fabryczne do za­
~J-.cdnich ~tref N;emiec. Codziennie wysyła się 
l)kcło 500 fon maszyn elektrycznych. ovt:vcz­
uych, drukarskich i innych. 
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Terror angielski w krajach kolonialnych Przy ęcie u P. em:era 

Tepien e ruchów wolnoścloNych w lnd·ach, Hurmie na 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 5 bm. premier 

Józef Cyrankiewicz przyjął w Prezydium Ra­
dy M~nistrów ambasadora RP. w Belgradzie 
Jana-Karola Wende. 

' LONDYN, (PAP). - Minister finansów Pa­
kistanu - Ghulan Mohamed wy~tąpil wobec 
dziennikarzy z oskarżeniem b. wicekróla In­
dii lorda Mountbattena. Ghulan Mohamed 
powiedział, że część odr>owiedzialności za '1ie­
pokoje w Indiach spada na barki Mountbatte­
na, który wiedział dobrze o zamiarach orga-
11izacji terrorystycznych. Pomimo poczynio­
nych obietnic wicekról Indii n:e uczynił ni­
czego dla zapobieżenia krwawym_ masakrom. 

wa groźba „Chin ludowych", która z każdy~ 
zwyc . ęslwem Chińskiej Armii Ludowej slaJe 
się coraz bardziej realna. 

Nic dziwnego, że angielscy imperialiści są 
przestraszeni, że za wszelką cenę m;iłują zli· 
kw i dować ruch zw:ązkowy i narodowo-wyzwo 
leńczv na Malajach, utrzymać >Swoją władzę, 
majątki i bazy morskie, klórvch budowa do· 
piero niedawno została zakończona kosztem 
20 m'l.onów funtów szterlingów. Poza tym 
l>.!alaje są najw'.ększ.ym na świec i e producen-

Iem cyny i kauczuku, które Wielka Brytania 
sprzedaje Stanom Zjednoczonym za dolary. 

„Malaje to jeden z arsenałów dolarowych 
Imperium - oświadczy! w lzbie Gmin wice­
premier Morr ison. Rząd brytyjski nie pozwoli 
na żadne zabun.en ia w tym kraju". 

.Test rzeczą ciekawą, że swoją akcją umac· 
n:ania pozycji imperialnych na Malajach rząd 
labourzystowski zasłon:! wyświechtanymi fra· 
zesami o „knowan:ach komunistycznych", za· 
cze rpni ętymi • arsenału hitlerowskiego. 

Dnia 5 bm. premier Józef Cyrankiewicz 
pn.yjął w prezydiurr. Rady Ministrów dełega­
CJę kościoła baptystćw, której skład stanowi_ 
li. dr. Charles Johnson (Ameryka), prezes 
światowego związku . baptystów, dr. Oskar 
Oehrn (Norwegia), s<>kretarz generalny zwią­
zku, pastor Nie!& Hammerstahl (Szwecja), dy­
rektor akcji pomocy Polsce 

Ghulan Mohamed stwierdził również, że 
Mountbatten świadomie przyspieszał podział 

Indii, chcąc zc;ista-0 gubernatorem zarówno 
dominium Indll ja1': i Pakistanu. 

Proces braci Albertynów w Warszawie 
Dziee i poJsk.e z Zlgran1cy 

przybyw'atq do Lodzi 
Pod wywkim protektoratem Prezydenta R. 

P. Ob. Bieruta Bolesława okoJo. • 3.000 dzieci 
polonii za.granicznej z Niemiec i Francji przy· * 

Rozw'.azan.'e federacji :związków zawodo· 
wych na ·Malajach przez władze brytyjskie, 
maoSowe aresztowania działaczy robotn iczych 
i postępowych. rozszerzenie ustawy o ban:cji 
11awet na obywateli pochodzenia brytyjskiego 
i wreszcie zaprowad1en-ie stanu wyjątkowego 
na całym obi>zal"le Malajów oraz rozdanie bro 
ni wszysLkim białym plantatorom - oto n ie· 
ldóre z wiadol)lości, jakie ukazały się ostatnio 
w prasie codziennej. 

Wystarczy spojrzeć na mapę, abv zrozu­
mieć dlaczego anu:el;;kie władze kolon .alne 
rozpoczęły nowy !'JWołlowny atak na prawa 
rzwiązków zawodowych i wzrasta ią~ y ruch na· 
rodowo-wyzwoleńczy na Malajach. 

\V pobl is\: iej Indonezji toczy śm : ertelną 
walkę o władze i prnowan'e ho! P. ndersk! im· 
perial izm. W Indoch:nach frnnrn.c:cv kolnn iza· 
torzy prowadzą walkfl prz:-ciw mlorlej Rel)l\· 
bhce \Tietnamu. W Burmie ruch n 1 r -~ .i , „NO· 
wyzwoleńczy jest ustaw iczną qrożbą r' / ma· 
rionelkowego rządu nstanow:one'.)O nrzn 
Wielką Bry_tani ę. A nade wszystko „sl:·aszli· 

Zwvc eski stra•~ w c~~nach 

WARSZAWA (PAP). - Dn'a 27 bm. przed 
Sądem Okr~gowym w Warszawie rozpocznie 
s i ę rozprawa prz.eciwko braciom Albertynom: 
Marianowi Juszkow .~kiemu, Waclawowi Kala­
niakowskiemu i Władysławowi Misiakowi, o· 
skar.lonvm o to, że będąc członkami zakonu 
braci. Albertynów i wychowawcami w zakła­
dzie wychowowczym braci Albertynów przy 
ul. Grochowskiej 194, nadużywojqc stosunku 
zależności zacl10dząceqo między wychowanka· 
mi a nimi - zmuszali ich do poddawania się 
i i; -ykonywania czynów nierząclnych. 

\Vszcz(i'J e .n1 skutek doniesienia jednego z 
wych owanków dochodzen ie zostało obecnie 
z:ikoi'tczon e. 'vV toku śledztwa ujawniono, że 
ł--farn1n Juszkowski, o imieniu zako•nnym brat 
Flor ian, na t:!,ulek decvzji naczelnych władz 
Zg ro maclzt>n ia Braci Albertynów pełn i ł w za­
kladz'.e funkc je wychowacze od 1946 r. W 
cz ;1ci .e wakac ji w roku 194G Juszkowskl zostJ· 
je wy s iany wraz z CH!~cią chłopców na. kolo· 
ti :e letn;e do Suchej, gdzie wykorzystując 
sorzy ia ; ą ce w..irunki rozpoczyna napastowanie 
swych wychowanków, zmuszając ich do czy­
nć>w nierządnych. Po oowrocie do Wurszawy 
n.ic!Jl ko-nlynnu je swój niecny proceder, czy· 
n i ąc z 16-lelniego chłopca, swego wychewan· 
ka, przedmiot ęwych sla/yc/1, trwających ocl 
ma ja do wrze.~nia 1947 r. nauoiyć płciowych . MOSKWA (PAP). - Jak podaje z Szang-

zn„rn '. enn1\ 't-6l rzecza, że interwencje w 
haju agencja Tass w Pukou zastrajkowało t2 j rnrnwie ~k :erowvwane przez dru.lynowego 
około -5 tys. robotników, żądając wydania im harcerstwa i. tNenu zakładu oraz w.ychowan· 

· . . . . \ ków do pr.zel0żoneqo zakładu ,a takze skarga zaległych przydz1alow ryzu. Robotnicy wró- wn :es.ona w sly<:zniu 1948 r. na Juszkowskie· 
cili do pracy po uwzględnieniu ich żądań. go do kurii biskupiej nie odniosły żadnych re-
~~--~~~~~~~~_;;.~~~~~~----~~---~ 

Przemówienia obrońców Buhlera 
Wyrok zostan:e o'głoszooy . w sobotEt 

KRAKÓW. (PA:P).' ---' Wd:icifa'j "' przemawiali d:;wanifi '\11r~k\ł w~ !;'~fkich okolicznofo, mo_ 
obrońcy. Adw. Rapr aport, na wstępie podkre- g.icych r;rzemawiać- na korzyść o5>.arżonego. 
śla wielki liberalizm Trybunału, co . dało os- Drugi obrof.ca oskarżonego adw. Kosiński 
karżonemu możno•ić wszechstronnej obrony. zc.nalizował pro'blemy prawne, uwypuklające 
Obrońca charakteryzuje akt oskarżenia, s l ę w obecnym pro esie. 

osobę Bilhiera orc.z okoliczności, warunki i Zdaniem obrońcy konwencja haska, na któ-
almosferę w których 011 dzialal". tej w przeważnej części opiera się akt oskar_ 

żc:nia nie może star> wić podstawy dla odpo-
Zdaniem obrońcy zasadniczą cechą Bilhlera w:edzialności Bilhleia, ponieważ obowiązy_ 

tył jego słaby charoktcr oraz zgodne z men- wała ona tylko państwa, które do niej przy­
talnością nlemiecką ślepe posłuszeństwo wo- >ltipily. 
bee władz przełożonych. Ogólnie biorąc ot.rońca chce wywołać wra-

Adw. Rappaport podkreśla dalej przerost i:enie, że oskarżony przeciwstawiał &ię dyrek­
władzy i samodzie~ności policji w GG. oraz L}Wom · NSDAP i; Berlina. Przemówienie swe 
stara się udowodnić- możliwość nieświadoma- kcńczy adw. Kosi fr ki .Prośbą o sprawiedliwy 
ici oskarżonego w sprawach obozów i ekster- 'A-'yrok. 
minacji Żydów. . Przewodniczący oznajmia, że proces został 

Przemówienie. sv·~ obrońca kończy apelem I zakoi1czony, a wyrok ogłoszony zostanie w so­
do Trybunału o wzięc)e pod uwagę przy wy- bolę dnia 10-go bm. o godz. 10-ej rano. 
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zullc•lów. Dopiero g•.ty sprawki Juszkoy.rskiego 
stały się glośne na terenie całego zakładu, 
prz...lożony zakładu zdecydował się go zwolnić, 
odcla1ąc sprawę do ostatecznej decyzji wład:t 
przelożonych w Krakowie. 

Drugi z kolei oskarża.ny Wacław Kalania­
kowski, o imieniu zakonnym brat Cyryl, peł· 
niąc furnkcję przelożrinego w jednym z sana· 
tor;ów prowadzonych przez braci Albertynów 
równ ież dopuszczał się czynów nierząd•::iych 
na przebywających w -sanator:um chłopcach. 
Pro ~ 1<der u;prawiał równ ! eż po przybvciu na 
teren zakładu w Warszawie, aż do chwili a· 
resztowania. 

\V stosunk:1 do lrzec;ego o;;karżonego Wla 
dysława Misi·aka, o im'eniu zakonnym brat Jó 
zefat, śledztwo ujawn'ło, że wykonywa/ on 
czyny nierzqclne z jednym z pracowmków 
kuchni, będącym również wychowankiem za­
kladu. 

W stostmku do oskarżonych został już tipo 
rządzony przez prokura lurę Są ej.u Okręgowe­
go w Warszawie akt oskarżen'a. W toku 
śledztwa ujawmono równ'eż na terenie zakła­
du nadużycia natury gospodarczej, które będą 
przedmiotem ?ddzielnej rozprawy. 

bywa do Macierzy na wczasy letnie. • 
Dzieci te zostają rozmieszczone na terenie 

poszczególnych województw i przydzielone 
na najlej}sze punkty kolonijne, na których 

.spędzą 6 tygodni wczasów wspólnie z dziećmi 
i młodzieżą z kraju. 
Okręg łódzki przyjmuje 150 dzieci polskich 

zza granicy w tym 100 dzieci polonii berliń· 
skiej i 50 clz'eci polonii francuskiej. Całkowi· 
tą op i ekę organizacyjną i wychowawc7ą roz­
toczy nad nimi Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Łódzkiego. 
. Grupa 100 dzieci polonii berlińs)dej przy· 
ieżdża do Łodzi w dniu 8 lipca o god3. 12,35 
pociągiem poznańskim na dworzec kal iski. 
Uroczyste przyjęcie dzieci przez Zar.ząd Miej­
ski m. Ło<lzi, pr73dsfaw:cieli społeczeństwa i 
dz ieci łódzk i e o.dbędtie s i ę w godz'.nie ich 
przy jaz du na dworcu kaliskim, poczym dzie­
ci udad1ą s'ę na wspólnv obiad zorganizowa­
ny przez miasto. Tegoż dn ia po poludn '. u ci?ie 
ci odjadą na uunkty kolonijne Towar1ys lwa 
Kolon:i w Łodzi, a mianowicie do Włodzim i e. 
rzowa i Wi śn:ctvej Góry. 

Grupa 50 rlz'eci polonii francuskiei prz.yby­
wa w fe rm:nie późni _ejszym, około 20 lipca 

Na Wspófny 
Stan akc;i cex!oracy·ne1 na t ren e PPR 

D o 
vo .. R~ZA W!- (RAP. - SAP). - . ~edl~g I że województwa te posiadają miasta wydzie­

z~st„w1en Wo3ewodzkich Pelnomocmkow, ,ia- !one Łódź i Warszawę, które prowadzą akcję 
kie 11ades.zly do Generalnego Pełnomo<"n;ka deklaracyjną osobno. 
KC P.PR do Spraw Zbiórki na Wspólny Dom Na ·w· k · t ł 
low. H. Szafrańskiego na dzień 30 czerwca . l . 1 ę. sza przecę n.a cz onka w skali wo· 

'. . . Jewódzkiei utrzymuie s • ę nadal w War6za ie br. na 983.067 czlonkow złozvło deklaraC]e 1 • • • w 
'829.!!65 członków, co sta.nowi 84 procent ogól· ~Óct;~~ra wy~~~1 . 187 0_:-ł. Następ.n i e idą :voje· 
neg'I stanu .czlonków organizacji · PPR. ' , a ' 0 . ,-., in · l .450, bialostock1e -

1.400 z_ł, szc:zec:nskte - 1.300 zł, wrocławskie 
Ogółem zadeklarowano 946.649.926 złotych. 1.280 zł i lótlzkie - 1.200 zł na członka. W 

Wsz_yGtkie woj~wód:z.twa. oprócz wan;zawskie· woje.wó?zt~ach - .bydgosK.ilil., gdańskim, Q~-
go : i:zeszowsk iegt>, j}rzekrot<zyły ·w a'k:cj1 cl'!!'· szty'ffllk>ińt:' 'll'tbel'sl(tbT;' '-Jttakowskim, kieJeckiui s b 
ldaracyjnej 80 proc. ogółu swoich członków. l warszawskim, przeciętna na członka wvno15 i Największą powszechność uzyska·no w woje• od 800 zl, do 1160 zł. Przec:etna na członka 
wództwach - Warszawa m., gdzie na 53.370 Part:i w skali ogólnokrajowej ~ynos1 1.040 -zł. 
<'t~k·:;6ków zoł:i:tylo deklarak~j~ 51.250. czł~nkpop· wR, Największą sumę zadeklarowały do tych· 
J. u procen .wal'Szaw6 lej orgarnzaci1 , czas województwa Slqskie - 125.199.800 zł, 

gdansk.1m, . gdz.e zlozylo deklara.c1e 97 proc, wrocławskie - 124.971.450 zł, Warszawa m. _ 
czlonkow, sląskim, gdzie na 161.333 członków 100.410.71G zł i bydgoskie-83.736 450 złotych 
zadeklarowało 141.219 członków, czyli 88 proc. · ' 
stanu w woje\vódzkiej organ i.zacji, w bydgo,- ! I' 'K"1'n'o' ''s' ~ ·l·,·,·K· ~;!l l 'l l ,,, I I '1' ,'.n'n' ·,·,· 'o''l' H" 'o""s;c~ :; ,., ~ skim zlożyło d t>klarację 90 proc. członków, w • !'\ ~ 
b:al) stockim 97,5 proc. cz Jonków, w szczeciJi- "" '""""' 
skim 88 proc. członków i w woj. wrocław- DZIS PREl'vIIERAI 
skim. qdzie na 114.648 czlonków zadeklarowa· Sensacyjny film produkcji francuskiej 
Io 93.425 członków, czyli 82 proc. stanu człon­
ków wojewódzk:ej organizacji. . MO ił :~ E hł LA SOUHIS" 

Duży procent I ·stosunkowo duże sumy u- • N ROLI GŁOWNEJ: 
zyskano w akrji deklaracyjnej w wojewódz· ·w ZNAKOl'vIITY KOMIK FRANCUSKI 
twie lódzkim (87 proc. członków zadeklarowa· : ;::i RA IM u 
Io 44.924.689 zł) i w warszawskim (76 proc ·... . . 
członków zadeklarowało 37.119.865 zł) mimo, :;:,. Rczyseria: GEORGES LACO]l.{BE 

• l • ł' I li• 11 Ił I łllllllll łl I 111111111, 11111111111 

ż~c· e. Za~1iesz~ał. w mieście i wlaśc'.wie V: I - Będę u nich wystaw:ał sztuk: - zapro­
n:czym me zm1en1ł s':"ego .dawnego trybu. ponował Waśka - zresztą, zgodziłem się na 
Urządzał awantury uliczne, wszczynał ró~ne to Wszyscy w mieście wiedzą, że jestem 

skandale, ale wszystko to uchodziło mu, gdyż prawdziwym aktorem z Bożej łaski... Posta­
myślał pn:y każdej okazji na władze radziec- ram się nawiązać bi" ższy kontakt z burmi­
kie, nazywał siebie of:arą ustroju bolszewie.- strzem i komendantem. A nuż uda się wySt.a-
kiego. To wystarczyło, aby Niemcy patrzyli wić taką sztukę, że nawet w Berlinie będzie 

przez palce na wszelk e wybryki WaśkL głośną.„ 

Nawet najbardziej podejrzliwemu ze wszyst- Naczeln:k oddziału zgodz:ł s'ę z Waśką 
kich gestapowców, wysokiemu, rudemu lej- i zezwolił na wstąpienie do kółka dramatyci­
lenanl.owi Fitzmanowi nie przyszło do głowy nego. 

' przypu~zczenie że zabójstwo P'.etrowa ma Więcej żadnych szczegółów o Szarapowie n:e odczuł szczególnego zachwytu. Ale Waś coś wspólneg~ z osobą wiecznie p'janego Nazajutrz Waśka już rozmawiał z Greczu-
Grcczuchin nie dowiedz' a! się i machnął na I ka z wrodzoną mu n.onszalancją zignorował 1 wymyślającego na wszystko co jest czerwo chinem na temat przyszłej swojej pracy re­
tę sprawę ręką. Na szczęśc:e n ·e przyszło mu zachowanie się wobec niego ob. P etuchowa. ne Waśki. A tym n 'emniej właśnie Kuźmien- żysera i kierown'ka. Mów'.ąc o swojej osobie 
do głowy podzielić się swoimi trudnościami Nie zwracając uwagi na złośliwe docinki na- ko był sprawcą tego, iż w Zar<Jczańsku było Waśka skromn'e zaznaczył że s iedział prze~ 
i komendantem. Prawdopodobnie. wtedy n'.e czelnika m ' licji Waśka udał się wProst do 0 jednego zdrajcę mniej. Pewnego pięknego dłuższy ctas w więzieniu, 'odsiadując karę z omieszkałby zameldować o los:e, i'a1'i spotkał naczln'. ka oddzi.alu partyzantów i poprosi! · • 'tytułu wyroku sądu radziieck'ego, Greczuch'n dnia Waska zameldował s : ę u naczeln'.ka od-tasłużoncgo amatora sztuki scenicznej Szara o przyjęcie go do partyzanckich szeregów. działu i nie mówiąc ani słowa wyłożył na wpadł w prawdziwy zachwyt, olśniony 
powa. który „padł of arą bolszew;ckiej ciem- M:ał beiczelność powołać się na ob. Pietu- stole notesy i szpargały, wyciągnięte z k e- wszechSl'.ronnymi zdolnościami nowego re.ży­
noty". cho~·a'. któr~. ·~daniem Waśki, m?gl zaświ~d- szeni Pietrowa. Od tego czasu opinia Waśki sera. Był to człowiek najbardziej odpowiedni 

Jednak stary harmonista przypomniał so- czyc, ze Kuz.m1enko - t~ człowiek od_w~zny w oddziale znacznie się poprawiła, szanse do zajęc a tak odpowiedz:alnego stanowiska 
bie jeszcze jednego człowieku, który jego zda i do~ry patriot~. Nacze'.mk o?dz ału usm1ech jego gwa~_ownie podskoczyły w górę i nawet · bowiem Greczuch'.n, informując się o Waśce: 

n1em z powodzen'.em mógłby zastąpić sta- nął s.ę, ale Waskę · przyiął, mimo protestu ob. sam ob: Pieluchow n'e rzucał więcej n W ś- dow'.edział się, źe Kuźmicnko był nie tylko 
rego 'agronoma. Tym człowiek· em był Waśka Piet~chowa. Na pr~yjęcie Waśki . "."płynął kę piorunujących i marsowych spojrz:ń. a znanym w Zareczai'tsku aktorem, lecz jedno-
Kuźmienko. p0 nocne.i rozmowie z Amoso- se;dz:a śledczy Plolmkow, który zaswiadczył I Gd t h . t .. 1 . d W 'k· cześnie największym w m'.eście chuliganem. . . . . . . . • y s ary armoms a zwroc się o as ·1 
wem, Waśka pozostając całkowicie pod wra- ~e Waśka choc:az . był Ill~Jednokro.me karany, z niespodziewaną propozycji by został k ie- Greczuch'.n dał Waśce świetne referencje 
żcniem słów n 'eznanego mu starego człow "e- za~nyc~ ~.rze~t~~s~w ~r~c~ ~łośi:y~h ~czy- rown·k:em powstającego kółka dramatyczne- i komendant Schultz zatwierdził Kuźmicnkę 
ka, spełnił wszystko, co przyrzekł Amosowi. n~"'.'ł c ~łigans : 1 ~ • "". a:ciwie d n~g Y ~ie P~- go, Waśka bez namysłu zgodził s' ę, czym wy na stanow'.sko kiero\vnika kółka dramatycz-
Waśka nie tylko uprzedził Iwanowych o gro- PP~ n: ·h a opiłnia. ł Ja ą ~y a. Wła~c~ 0 · bawił burmistrza Greczuchina z kłopotu. w nego. 
żąc,vrh im n'.ebezpiecze11stw'e, lecz również ietuc ow, wyp ywa a raczeJ z n1ew asc1wego obr·~•nym umyśle Waśk· . ł . . W 'k . ł . t ·1 d . , . . . '-"· 1 zamaJaczy y meJasne as a n ezw oczme przys ąp 1 o pracy. pragnąc przy,Jść z pomocą Szurze naw'.ązał z;;z~~ .e~~ wzlo\0~. artrtycz~eJ n~t~!'Y możliwości różnych korzyści które dałoby Na razie jeszcze sam n:e wiedział w jaki spo-
kontakt z partyzantami. b ~zi~ e~~1 

t pr~ez ; ~go orm~ ist.ę'. tJa. 1111 s:ę wyc· ągnąć z udziału .....; tak zaszczytnej sób uda mu się wykorzystać swoje nowe s .a-
Kontakt ten został nawiązany z trudem, Y. 

0 
· ie u~ ow. ac ~rzynaJmn ei. wier- imprezie, _ pozostającej pod protektoratem ko- nowisko, ale był przekonany, że niebawem 

bowiem p'erwszą osobą napotkaną przez c.l.,ził ł s~i;i w;:ka, a 1 ~łotrnkow ':;, całeJ roz-, mendanta Schultza. Umówił się z harmonistą, nadarzy się sposobność tak pokierować dzia­
Waśkę w oddziale partyzanckim był osobisty c .ąg osci po rzyma Jego wywo y. że nazajutrz staruszek przedstawi go burmi- łalnośc·ą kółka, by stała się owocna i poży­
wróg i gnębiciel aktorskich zdolności Kuź- Od chwili wSf.ąpienilł do oddziału party- s .rzowi, a tymczasem 'znanymi sobie śc'eżka- teczna nie tyle dla krzewienia kultury ile 
mienki ~ były nilczelnik milicji zareczańsk'ei n·•ck'ego Waśka za całkowitą zgodą naczel-1 mi wrócił do partyzantów i noowiedział o dla partyzantów. ' 
ob. Pictuchow. Na widok Waśki Pietuchow nika oddziału, rozpoczął dziwne, podwójne ciekawej propozycji · lD. c. n.}. , 
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„G t O S C H Ł O P S K I" 

MACIEJ BERLAK 
DO KUZYNA W MIESCIE Pożyczka zbożowa przyszła w sam czas 

Świadczy o tym ilość zgłasza ących s·ę w Pow~atowych Zarządac~ Z. S. Ch. 
Bogacz szuka pomocy 

Kochany Feliksie! 
Deszc:..e letnie, owszem, Zl:J: czenie swoje 

mają, ale z tym wszystkim co za dużo, to nie­
zdrowo i przydałoby się bardzo aby słonko 
wnaszcie wyjrzało I trochę zboźf. podniosło, bo 
lada dzień przecle do ż:thv przystępujemy, 

W ubiegłym roku Polskę, jak zresztą i I p.orę, świadczy o tym ilość zgłaszających I Drugie zagadnienie,. to sprawa. geo~rafil. 
całą Europę nawiaaziła klęska suszy, któ- się, która nieraz przekracza przewidywania Możliwe, że ten teri;u~ wyda się dziwn!! 
ra spowodowała katastrofalny spadek pro- PZZ. To przekroczenie przewidywanej ilo- ale najtrafniej odda]~ istotę .rzeczy. Otó~ 
dukc.ii rolnej . ści zgłaszających rię powoduje szereg nie- dcświadczenie wykal.~ło, z~ większośc 

W Polsce nasilenie klęski wzrosło jesz- dociągnięć, które natychmiast są usuwane. zgłaszających się, to mie~zkancy .~roin~d 
Wczoraj właśnie z synkiem Olesiem kosy cze w ~wiązku z powojennym wyjałowie- Wyst:uczy nadmienić, że w pierwszym czy osad, znajdujących się w pobhzu mia~ 

teśmy sobie przygotowywali, wyglądając na niem gleby i brak:em obornika. dniu Łowicka Samopomoc Chłopska załat- sta povriatowego z krzywdą dla ludności 
nilebo, czy pogodne, kiedy - patrzymy - W krytycznym momencie przyszedł nam wiła 100 interesantów, a w drugim już 250 dale; zam:eszkałej. . 
nadjeżdża wóz a na wozie Wierzbicki Paweł, k" k bogacz z Dzlenkow·„ z pomocą Związek Radziecki, gdyż w prze- osób. T-> samo da się powiedzieć i o S 1er- w takich powiatach, jak Radoms o, 

_Jak się mata, chłopy,_ powiada. tara- ciwnym wypadku groziła by nam prawie niewicacb. W Rawie Mazowieckiej w prze- Wieluń czy Opoc:mo, gdzie odległość nie­
banląc się z wozu. _ Do żniw się __ widzę klęska głodowp. ciągu dwó.:h dni załatwiono 1500 osób. Ca- których gmin do powiatu wynosi niekie­
- szykujecie. · Suszę sz . . ie. ostro odczuwały ~a- ły pers?nel Zarządu Po~viatowego ZSCh dy 50 km. Kwestia ta j.est niezmi:rnie 

_A no, czas już chyba._ odrzekłem._ Na sy drobJ?-ych i sre~mch gospodarzy .• ktorzy zatrudniony był. przez dwie .do?Y· , ważna i wymagająca nalezytego rozwiąza-
pogodę ty~ko oczeku.)'!my 

1 
zaraz zaczynamy. \\ okresie przedn'Jwkowym stanęli wobec Naszym zdamem, zagadmeme na ktore nia. zastanowić by się nalezało, czy w .tych 

l\"o, a ty? poważnych trudności wyżywienia swych r.ależałoby szczególną zwrócić uwagę, to wypadkach nie zaiatwiać zbiorowo listy po 
_ Ja też _ mówi Wierzbicki, ale draple się rodzin i inwentarza. W tym ~tanie. rzeczy sp~awie~liwy. i m~iliwie szybki . rozdział twierdzonej przez Gro~adzkie Koło ~amo­

przy tym frasobliwie w glow~. _ Domyś'iłem rząd przyszedł z pomocą· wsi, dagc po- pozyczkt zbozoweJ, przy czym winna być pomocowe. A już w kazdym bądź razie na• 
się z teg(I, że ma chyba ja.kleś zmartwienie, życzkę zbożową. wprowadzona zasada, że bez poświadcze- leży się troszczyć 0 to, by być w kontekcie 

·i . . Mi b 
1 

• Trudno jest dać w te; chwili ogólną oce- nia Gromadzkiego Koła Samopomocy, nikt z wóJ"tami i sołty~ami. którzy informowa-
"' ęc za.uwazam. - nę, race, masz cos b' t · t · · d k'll dn' · • t ' · k" W · · · · bardzo kwaśn . „ nę ~- pr~e ie~~ eJ rwa.iąceJ. o .. i ~u i me moze o rzyma~ po~ycz t. . prz:c1w- hby ludność, w jakich dn1ac~, ~ogą się 

J dn 
ą, 

1 
d -d i k d , akc1i. memmeJ pewne uwagi ]UZ się na- nym wypadku zacnodzi obawa, ze pozycz- udać do miasta, by mieć pewnosc, ze zosta-- e emu s o ycz, rug emu was - o • · I t · · · • · · · · · · k · powie na to Paweł. - Co tu dużo gadać: nie suwp a Ją. b t . . ł ; ę do ~zym1t13ą bn!e ci, co JeJ w pierwszym ną załatwieni. ~_il~ b?wiem mi~sz amec 

_,.._ j k b' d . i _, d omoc ezwą p1ema przysz a w samą rz(( zie po rze u1a. wsi położone1· bhze1 miasta powiatowego, .,, „m, a so ie am ze zn wa1.w ra ę . . • · • ' . · · _Radę ze żniwami_ zawołał Oleś._ No, ~oże p.rzyie~dżac dwu- czy. !rzykrotm~, t~ 

~~~:!:~:~;,~; ~i:a:z;~~~::tł:~~':e n;::::i:a:. 5 3 c e n t n a r y p s z' e n ·1 c y z h e k t a r a ~~j;~z:o~~~e ~ę;~r~~o~~c ~.~~~~.miesz 
wyrosło, kleby gaj, bujne i gęste . . • . . Na z~konczeme nalezy. zwrocie. uwa~~ 

- Toć nie o te się troskam - b•uknął na nalezyte wykorzystanie obecne] chwih 
Wierzbicld - że zboże, na psa urok, pięknie R k d b„ Z • k R d • k• w kierunku zwiększenia szeregów Związ-wyrosło, ar,1 ie brak ml rąk do żniwa. l\fJlł\lę, e or OW2 z ·1ory. w Wląt u a Zlec 1m ku Sdmopomocy Chłopskiej. Ze wszystki~h 
że niby ta pomoc s?,siedzka powinna. . . stron sygnalizują o masowym napływie ze Związku Radzieckiego napływają wia. Wspaniale zboże dojrzało również na PO- nowych członków do Samopomocy, ale 

Tu urwał. bośmy się z Olesiem na głos ro- domości z których wynika, że we wszystkich lach majątku spółdzielczego im. „13 rocznicy b · i 1· A · · I"' i personel Zarządów Powiatowych zaa sor-zesm e I. rozesm1e 1smy s ę dlatego, że okręgach spodziewan" są tam niezwykłe uro. Październ.ika". Kombajner Tatarczenko zbie. d 
Wilerzbickl nie żaden małorolny albo średniak, d:iaje. Susza panująca w okręgach nadwoł. I rl\ tam przeciętnie .;>o 33 centnary pszenicy z bowany rozdziałem, nie zwraca na to o-
tylko bogacz, co ma wielkie gospodarstwo, ko- żańskich w końcu maja i czerwca nie wyrzą- · hektara. statecznej uwagi. 
nie, krowy 1 w ogóle inwentarz, jak się pa- dzila strat. i Na Krymie zbiera się z hektara po 25 do 30 Wszy3tkie te niedociągnięcia i trudności, 
trzy, a o pomoc jak ja.ki biedak się umizga. z Rostowa nad Donem donoszą, że w tam- l centnarów. Bardzo i:.omyślne wiadomości nad- rzecz jasna, są wynikiem konieczności jak 

- A nie możesz sobie kogo do roboty wy- tym okręgu już rozpoczęto żniwa. i zbierają I chodzą również z Ukrainy, której obszar za_ najszybszego rozdziału zboża z tytułu po-
nająć - spytałem. tam niezwykle obfite Plony. siewu w br. wyno< niemal 25 milionów ha. życzki i jest nadz1eia, że zostaną one opa-

- Ba - odparł markotnie~ Wierzbicki - W gospodarstwie spółdzielczym im. Kujby_ I Zbiory dochodzą tam do 35 centnar. z jedne- nowane wkrótce. Będziemy wów.czas mo-
kiedy teraz naród się zrobił taki Ja.kiś hardy szewa kJmbajner A. Storożenko już na pierw- : go ha. Ze względu na bardzo obfite zbiory gli powiedzieć, że akcja pomocy była W ca• 
i bardzo się targFje. Nie to, co przed woJ- szych hektarach młócił przeciętnie po 53 cent. I prace żniwne odbyWaj:-~ się dniem i nocą przy lej pełni naszym sukcesem, sukcesem. rzą­
ną · · • nary pszenicy. Zboże jest tak gęste i ciężkie, świetle elektrycznym z zastosowaniem naj. du i Państwa Ludowego, któremu udało 

- A wiesz, Felek, co wyrabia.I Wierzbicki że kombajn z trudnością może pracować. nowszych typów maszyn rolniczych. się obronić drobnego i średniego rolnika 
przed wojną. A wyzyskiwał ludzi jak Jaka przed zachłanności l bogaczy wiejskich i 
pijawka.. Witelkiego :;iara. zawsze strugał i ma-1 nie dopuścić do zadłużenia gospodarstw: 
lorolnym łaskę robił: ano - mówił - owszem Z I rontu UJspólzaUJodnlctawa mni"ejszych u lichwiarzy. 

~l~tr;:~~5::~~~~1~\~;7ł Wipółrnwo~nilf wo w uprawie liemnia~ów ODNOWIENIE URZĄD: A. D. 
J<.ką maszynę od św~tu do zmierzchu, a poti~m MELIORACYJNYCH W SULISZEWIE 
placił parę marnych groszy. No, 1 teraz się Hasło współzawodnictwa pracy znajduje stanowiły przystąpić do współzawodnic- Z funduszów Urzę.iu Powiatowego, wy­

dział melioracyjny w Skierniewicach przy­
stąpił do renowacji urządzeń melioracyj· 
nych 25 ha łąk w gromadzie Suliszew gmi­
na Doleck. 

dziwi, że naród, co po wojnie było nie było coraz to żywszy oddźwięk wśród szerokich twa pracy. 
okrzepł i pod opieką rządu pozostaje, zrobił rzesz rolników. Z terenu całe~o wojewódz- Jako temat obrano podniesienie wydaj-
się „hardy" i wyzys!awać się nie daje. Toteż twa dochodzą informacje swiadczące 0 naści z hel:tara przy produkcji kartofli. 
Oleś zaraz to Wier~bickiemu wspomniał·. tym, że chłopi w ślad za robotnikami po- . d 

1 · · d · k · Poza tym indywidualnie do wspołzawo -
- Hm - oświadczył - SamiścU. sobie w1·" stanowi i przystąpic o zwię szema wy- b - ·~ dainości produkcji. r,ictwa stanęli gospoJarze Balcerowa o • 

- ni. Przestańcie Judzi kantować ,nie będziecie Jak się dowiad~iemy, wieś Balcerów i Wysocki Stanisław z ob. Lankiewiczem 
mieli zgryzu z robe>t11-mi w polu. 

Na to Wierzbicki się bardzo zezerwlenił od 
złości: 

- Co takiego? - krzyknął. - Wymawiacie 
mi, ie ja. kanciarz. 

- A juści - rn?klem. - I nie drzyj się jak 
&tare prześcieradło ,bo ci to nic nie pomoże, 
t:rlko się lepiej, br~•ir, popraw .• , 

Ale Wierzbicki nie dal mi skończyć tylko 
oburzył się jeszcze 'lanlzicj i nawymyślał mi, 
że „z łachudrami sztamę trzymam". A pewnie, 
ie. trzymam i ciekaw jestem, czy on sobie przy 
żniwach bez tych ,.łachudrów" poradzi. 

Twój 
Maciej Berlak. 

Dębowa Góra w pow. skierniewickim po- Władysławem. 

Ponad 10. miliardów złotych 
' wpłacono na podatek gruntowy 

Ja.k informuje g'ówny pełnomocnik Rządu 
do spraw podatku gruntowego, do 20 czerwca 
br. rolnicy wpłacili ogółem 10.100 milionów 
zl. tytułem pierwszej raty podatku gruntowe. 
go, co stan-0wi 72 procent Qełnego wymiaru, 
wynoszącego 13.800 milionów zł. · 

W spłacie podatku przodują województwa: 

rzeszowskie - 92 rrocent wymiaru, gdańskie 
- 88 procent i szczecińskie - 81 procent. W 
związku z tym na! · 7,)· podkreślić fakt, że ~aj_ 
lepiej wywiązują. się z wpłat okręgi, w których 
przi~ważają gospod:,rstwa. małe i niezamożne. 
Duży procent wpłat osiągnęły również woje. 
wództwa Ziem Odzyskanych. 

Zapisz się na członka Zrzeszenia Hodowców Owiec 
W Wojewódzkim Zarządzie Związku Sa-

1 
Zarząd Zrzeszeni1 Hodowców Owiec cele l Personel fachowy Zrzeszenia będzie 

mopomocy Ch~opskiei w Łodzi odbyło się te zamierza osią'gnąć przez popieranie i udzielał porad, pomocy fachowej, będzie 
~alne Zebra~1e z·:ze::;zenia Hodowców by- propagowanie nowoczesnych metod ho- organizował odczyty, wycieczki, przeglądy, 
ała, ho??wcow i producentów trzody dowli i chowu owiec, przez specjalizację i pokazy ,wystawy i prZetarg owiec. 
chlewneJ i hodowców owiec. Najważniej- rejonizację hodow:; poszczególnych kie· Zar~ąd będzie utrzymywał ścisłą łącz­
sz_vm. punktem _obrad był~ us~modzielnie- run~ów użytkowych. Zrzeszenie będzie ność i będzie współpracował ze spółdziel-
nie się hodowcow trzody 1 owiec w samo- wspołpracowało z Władzami w wykony- - · S Chł k ' · ł ' · 1 z · D t d d · ł 1. · · . . · · czoscią amopomocy ops ie] zw aszcza c.zie ne rzeszema. o ą z1a a 1 om w wanm ob0wiązugcycl-i ustaw, rozparzą- . . · ·' 
ramach sekcji Zrzeszenia Hodowców By- dzeń i przepisów w szczególności w wyko- w za~re.sie planow ~osp?darczych, zaopa­
dła. naniu ustawy 0 państwowym nadzorze nad t~zema i zbytu, będzie się sta~ał. o wszel· 

Na zebró:niu dokonano wyboru nowych hodowlą. Będzie. występowało z inicjatywą kie. kredyty d?ty~zące. hodowli. 1 cho"".u 
władz Zrzeszenia Hodowców Owiec. Do w sprawach związanych z hodowlą i ,cho- owiec oraz opm10wał ich rozdział, będzie 
Zarządu weszli: ob. ob. Stolarski Mikolai wem owiec do kompetentnych władz pań- podejmował wszelkie akcje ,które okażą 
z Będkuwa pow. Brzeziny. Piotrow::;ki Jan stwowych i innych oraz reprezentowało się wskazane dla osiągnięcia celów Zrze-
z Różyc pow. łowicki , Pakula Józef z Łaz- interesy hodowcÓv' owiec. szenia. 
no\\'a pow. brzez;ński, Pawłowski Michał Zarząd Zrzeszenia będzie wydawał opi- Zrzeszenie jest uprawnione do prowa-
z Rzeczycy pow. Rawa Mazowiecka, Gapys nię co do impor.u i eksportu owiec, wzglę- dzenia ksiąg zarodowych owiec. 
Stanisław z Pilczycy pow. Końskie, Czar- dnie wwozu i wywozu produktów owczar-
necki Stanisław z Pilczycy i Wodo Jerzy z skich i będzie prowadził wzorowe ośrodki Członkami Zrzeszenia mogą być osoby 
Górki Klcnowskicj pow. siendzkiego. hodowlane i organizował terenowe ho- zajmujące się hodowlą i chowem owiec lub 

Celem Zrzeszen';;, iest ł~czenie i organi- dowle. pracujące praktycznie albo naukowo w za-
zowanl·e horlowco'"' ow1'ec Z\Vlaszcza mało- z · h d b d 'łd · ł l ' kresie hodowli i chowu owiec. Członków „ rzeszem o owcy ę ą wspo z1a a 1 
rolnych i średniorolnych dla podniesienia w zwalczaniu chorób owiec, będą popierali przyjmują Zarządy Kół Gminnych i Od­
i rozwoju chowu i I o:lowli owiec, dla pod- działalność wydawniczą w zakresie potrzeb działy Powiatowe Zrzeszenia, które po­
niesieni"\ iakoś:i : dostosowania prod•ikcji hodowli i chowu owiec po przez Związek przez Zarząd Wojewódzki łączą się w Cen­
welny do wymot!ów rynku i przemysiu Samopomocy Chłopskie;, będą współpra tralnym Zarządzie Zrzeszenia Hodowców 
przetwórczego. obronę interesów hodow- cowali z doświadczalnictwem zootechnicz· Owiec z siedzibą w Warszawie. 
ców i wzaiemną pomoc, nym. ln.i. J. K. 

W przyszłym roku tereny te zostaną ob­
siane mieszankam' traw szlachetnych i za-. 
silone nawozami. Praca ta ma na celu za­
demonstrowanie rolnikom, iak dalece zwię­
ksza się w1dajność przy zmeliorowaniu i 
nawożeniu łąk. 

SPĘD TRYKÓW WE WRZESNIU ' 
Z początkiem września w pow. rawskim 

przP.widziany jest przegląd i licencjonowa· 
nie tryków. Sołtysi i wójtowie proszeni są 
o dokonanie spisów do tego czasu i przeka­
zanie ich do Powiatowego Zarządu Samo-
pomocy ChłopskiPj. · 

SPĘD KLACZY W RAWSKIM 
Jeszcze w okresie przedżniwowym (oltoło 

l O lipca) będzie miał miejsce spęd klaczy 
w powi~cie rawskim. · ' 

W czasie spędu udzielane będą licencje 
dla okazów, posiad1jących wybitnie dobre 
cechy hodowlane. 

PLANY KONTRAKTÓW PRZEKROCZONO. 
Pla11y kontraktowania roślin przemysło­

wych i upraw spe-:jalnych za I półrocze zo­
stały w większości przekroczone. 

Pod upr:i.wę rzepaku jarego zaplanowanó 
20 tys. ha, zakontraktowano zaś 30 tys. ha. -
planowane 37 tys. ha upraw lnu zakontrakto­
wano 37.592 ha . Plar.owao:y obszar upraw ko. 
nopi 3 tys. ha zrealizowano z nadwyżką. Prze­
znaczone pod uprawę ziemniaków dla celów 
przemysłowych 12 tys. zwiększono do 22.648 
ha. 

SKIERNIEWICKIE NIE ZOSTAŁO W TYLE 
Akcja kontraktowania roślin przemysło­

wych staje się coraz to populamiejsza wśród 
rolników. Ciągle nadchodzące z terenu mel­
dunki wskazują, Żf' pla,1 został prawie wszę_ 
dzie wykonany. 

Powiat skierniewkki nie pozostaje w tyle i, 
ja.k nas polnformotrali, 105 ha buraków cu­
krowych zostało w bieź;;:,cym roku zakontrak. 
towan~ch. 

/ 
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Jak wakacje - to wakacje Dzieje IHmewej gwiazdeczki 

Pytall się n<tfciekawsl: co kto będzie robił 1 ko śledził skrycie, bo chcę poznać leśne życie. 
na wsi? / - A ja będę zbierał grzyby! 

- Ja - r.zekł Tomek - będę chodził po I A ja będę łowił ryby! 
gaiku, po ogrodzie, i po lesie i po łące, ~dę I - A ja - ze wszystkiego wolę z wieś-
zioła rwał pachnące, a gdy zbiorę ich bez liku, i niaczlcami chodzić w pole i pracować tak, jah 
to zasuszę ie w zielniku! one, tam, gdzie zboże w pas się kłoni, gdzie go 

- A ja - rzekła Hania mała - będę spodarz klepie kosę, rżyslm kluje w _s topy bo· 
kwiatl\i hodowała, będę kcumić też zwierzęta, se, w zgięte ple.cy słońce piecze i hymn §pie• 
kaczki, kury i pisklęta, i wszyściutko będę czy- wa skowroneczek. 
nić, jak prawdziwa gospodyni. - A ja na wst chcę być wszędzie/ Tu 

- A ja - Stach powiedział na to - będ_ę i tam mnie pełno będzie. 
w lesie całe lato. Zajrzę w każdą lisią norę, Używajcie! Macie rację! Jak wakacje - to 
w grliazda kosów, wilg, si'koreok, bęC:e wszyst· wakacje! J. Gillo\fa. 

Mała Natal ·a ulub· en i cą dziatwy radzieckiej 

Natasza ma puszyste, jasnokasztanowe wło­
sy, wijące się przy twarzy i zebrane w dwa 
mocno splecione warkocze, z których ich dzie· 
więcioletnia właścicielka jest bardzo dumna. 
Nosek ma troszeczkę zadarty i po dziecinne­
mu z lekka obsypany zł-0cistymi piegami. 

A teraz - to, co n_ajważniejsze dla gwiaz· 
dy filmowej - oczy. Oczy ma duże, jasnosza· 
re, błyszczące radością i przek;orą. W uśmiechu 
Natasza odsłania szczerbate ząbki. Wypadły 
jej bowiem niedawno dwa zęby mleczne i bar­
dzo się martwi, że długo będzie musiała cze· 
kać, aż jej wyrosną nowe. Nic zresztą jej bu· 
zia na tym nie traci! Jest śliczna i promienna, 
jest taka właśnie, jaką powinna być buzia 
dziewięcioletniego, zdrowego dziecka. 

Ta ukochana gwiazdeczka filmowa dziatwy 
radzieckiej, odtwórczyni głównych ról w 3·ch 
dużych filmach, jest typowym dzieckiem na­
szych czasów. Nie wiem, jakie sumy wpłaciły 
już wytwórnie filmowe do kasy oszczędne· 
ściowej na konto malej Nataszy i jej matki. 
Ojciec małej artystki zginął na froncie, ale 
Zaszczypina - matka Nataszy - a:i: się 
wzdryga na myśl, że mogłaby korzystać z pie· 
niędzy, -zarobionych przez jej córeczkę. Pienią· 
dze będą leżały w kasie, aż mała dorośnie. 
A tymczasem - Zaszczypina pracuje i zarabia 
na utrzymanie własne i córeczki, skromne ale 
wystarczające. 

Mieszkają w niewielkim, lecz wygodnym 
mieszkaniu w Moskwie. Zaszczypina wstaje 
bardzo wcześnie, sama sprząta i o 7,30 budzi 
Nataszę - trze.ba .się zbierać do szkoły. Wiel-

cinna - śpi w swym łóżeczku ze swą kochilJll\ 
lalką. 

Przygotowu-ją śniadanie razem matka I có· 
recz.ka. Mamusia śpieszy do pracy a córeczka 
do s~koły. Matka odprowadz.a dziewczynkę do 
szkoły. Natasza jest uczennicą drugiej klasy 
średniej szkoły muzycznej - tzn„ że o-prócz 
noi;malnego programu szkolnego uczy się gry 
na fortepianie, ;;olfeggia, początków harmonii 
i innych trudnyclJ. przedmiotów. 

Po szkole Natasza wraca do domu już sa· 
ma. Zatrzymuje się jeszcze na placu Puszkina, 
żeby po·bawić się z koleżankami w skakankę 
lub piłkę. Po obiedzie trzeba jeszcze odrobić 
lekcje, i wtedy dopiero maleńka gwiazda fil· 
mowa rozciąga się na ulubionej kozetce w po­
koju mamusi i ogląda razem z koleża.nk11mi 
książki z obrazkami. 

Ubrana jest skromnie: barwny mundutek, 
biały kołnierzyk i maniltiedki, czarny fartu· 
szek. Jedyna ozdoba - to kokardy we wło· 
sach. 

Tak wygląda dzień małej gwiazdeczki 111· 
mowej a raczej wielkiej gwiazdy, która mo· ~ 
glaby mieć więcej powodów do dumy I za­
dzierania nosa, niż wiele spośród dorosłych 
i bardzo zarozumiałych aktorek. Pierwszy film 
nakręciła Natasza przed pięcioma prawie laty 
- miała wtedy raptem cztery i pół roku. Gra-
ła małą leningradkę, której matka omal nie gi­
nie z głodu w oblężonym Leningradzie. Film 
nazywał się „Była sobie dziewczynka". Wstęp. 
nym bojem zdobył on w ZSRR serca wszyst· 
kich, dorosłych i małych widzów. 

Wybrano ją do tego filmu w drodze kon· 
kursu, przeprowadzonego wśród kilkuset ma­
łych dziewczynek. Do drugiego filmu „Słoń i 
sznureczek", Natasza miała już niewiele kon· 
kurenteik. 

Przed pół rokiem, kiedy reżyser szukał od· 
twórczyni głównej roli do filmu „Pierwszokla· 
sistka", nie zastanawiał s~ę długo. Naturalnie, 
Natasza Za;;zczypina. I mała Natasza z całko· 
witą naturalnością i rozbrajającym wdziękiem 
zagrała uczennicę pierwszej klasy - Marusię 
Orlową : czupurną, samodzielną - może nawet 
zbyt samodzielną, · uroczą i kod1ającą córkę. 
Zagrała ją tak, jakby odtwarzała wła~me ży­
cie. 

Natasza jest zdolnym dzieckiem, niezwykle 
muzykalnym, jest sumienna i pracowita. Kie· C 
dy ją zapytałam, czy lubi występować w fil· 
mie, zmarszczyła poważnie ciemne brewki i za­
myśliła się nad odpowiedzią. „Trudno mi od· 
powiedzieć na to pytanie - przecież pracuję 
w filmie od pięciu lat. Ale bardzobym chciała 
zostać „prawdziwą aktorką". 

ka gwiazda fi mowa jest jeszcze bardzo dzie· Irena Dobosz. 
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Kochany ,,Promyku" I 
Pragnęłybyśmy żyć z Tobą w przyjaźni , 

! przyłączyć się do Twego grona. Wysłałyśmy I 
do .C'.ebie !'st w dniu 2 kwietnia 'Z niecierpli­
wością z tygodnia na tyd~ń czekamy na od-\ 
powiedź, a Ty, kochany ,,Promyku", nie 
odpowiadasz. Prosimy c·ę więc, zrób to jak 
najprędzej. Chodz'.my do klasy IV Szkoły i 
Pow. w Okup·e Wielkim, a mieszkamy w Oku ' 
p'.e Fabrycznym. Uczymy się średnio. Mamy' 
lat 12 (Danus ·a) i 14 (Krysia) Zasyłamy ser- I 
deczn" życzenia całej Redakcji, a szczególnie 
F'a;1u TI2daktorowi. 

Odpowiedz 

Daniela H<J.jnrycbówna 
Krystyna Woźn.iakówna 
Wieś Okup Fabryczny 

Kochane Dziewuszki! 

Doprawdy rumienię się, p!sząc do Was te 
słowa. Bardzo mi przykro żeście tak długo 
cz0:rnły na odpowiedź. A wyobraźcie sobie, 
łe leży ona już gotowa od k'lku tygodni, tyl­
}:0 tak jakoś n:eszczęśliwie się składało, że 

drukarz n;e mógł znaleźć dla niej miejsca w 
ga zd:e. Promyk jest przecież taki mały tyl· 
ko na iednej stroniczce i trudno sobie pora­
dz ć , gdy trzeba odpowiadać dużej gromadce 
dzieci. Czy mam Was jeszcze przepraszać za 
te zwlokę, czy też wybaczyłyście mi już sa­
me z dobrego serca? W każdym razie obie­
cuję na przyszłość poprawę. Bardzo możliwe 
zresztą, że mi to wkrótce przyjd:zlie tym ła­
t w. ej, iż Promyk ma już obiecaną drugą stro­
n· czkę. Czy przeszłyście do V ~tej klasy? Czy 
'''asi rodzice mają własne gospodarstwa? Jak 
Fpe~l?a"ie wakacje Czy civtarie książki i ja­
k e? Pisujc:e częściej l więcej. Na jserdecz­
nlej pozdrawiam W::is. 

Redaktor 

Kochany ,,Promyku''! 

Z wielką niecierpliwością oczekiwaliśmy 
Twej odpow'edzi, aż w dzisiejszym numerze 
Promyka patrzymy, a tu na p'.erszym planie 
jest list dla nas. Ucieszyliśmy się bardzo i kil­
kakrotnie odczytywal · 'śmy go. N'.e obrażaj się 
na nas Promyku, że Głos Pabianic uważamy 
za gaz~tę pra\vdziwą. Cieb'.e uważamy za to 
za gazetkę-przyjaciela. Czy zgadzasz się z 
tym? W dn' u 29 maja obchodz.iliśmy święto 
Matki. Zaprosiliśmy nasze Mamus'.e i obda­
rowali je kwiatami. (kup'liśmy je za p'.enią­
dze zaoszczędzone na lodach). Po~em odtań­
czyl'.3my kilka tańców ludowych, chór śpi e­

wał śliczne p' osenki, dwóch kolegów , grało 
na harmonii, a jeden na skrzypcach. Ale naj­
bardz'.ej podobał się naszym Mamusiom ta­
niec kw'atków, wykonany prtez najmłodsze 
nasze koleżanki. Wiesz, Promyku, jesteśmy 
teraz w kłopocie, bo nie ma~y odwagi wy­
słać Ci odpisu z gazetki ściennej. Ale jeśi.i 
zechciałbyś nas odw edz:ć, to Ci wszystko po­
każemy. Na zajęciach praktycznych dziew­
czynki zrobiły k'lka ładnych zabawek z ma-
tHiału. Nawet mopłyl ;śmy riodarować naj­
ładniejszą dla Ciebie, tylJ<\o musiałbyś się 
Promyku, pośp . eszyć, by zdążyć przed wa­
kacjami. Zajęcia u nas w św'.etlicy kończymy 

20 czerwca. a potem wyjeżdżamy na kolonie 
letnie do Sędziejowic. Napisz nam czy Ty 

1 też będzJesz miał wakacje, bo jeśli nie, to 
i z kolon'i do Ciebie napiszemy. Pozdrawia­
my Cię serdecznie i oczekujemy odpowiedzi. 
W imden'.u drugiej świetlicy RTPD w Pabia­
nicach. 

mur". Życzę Wam miłych 
wczasów wakacyjnych. 

wesołych wy. 

Redaktor 
P. S. Wszystkie zagadki odgadłyście do­

brze, tylko w tr~eciej pomyliłyśc:e się, to nie 
gęś, a kaczka. 

,.Pro1fV'i( 11 ł'dpowiada na l'sty 
ZBYSZEK ŁUKASZEWICZ. Same stopnie 

bardzo dobre na pół1ocze, ~o nie przelewkl, 
mój chłopcze. Czy wielu jeszcze Twych ko­
legów tak dzielnie się spisuje? Napisz, jak Cl 
się uda przy końcu roku szkolnego. Ze swej 
strony życzę Ci, by nie gorllej, jak na półro­
cze. O to, żeś jesrzcze nie wygrał żadnej książ 
ki, nie powinieneś się martwić. I na Ciebie 
przyjdzie kolej. Chociaż żeś młodziutki, lecz 

flona Koziowa rozumiesz pewnie, że gdyby Promyk chciał 
P. S. Posyłamy. Ci jednocześnie odpowie- wszystkie dz!eci obdarować książkami, to nie 

dzi na zamieszczone zagadki. Nie myśl, że ro- starczyłoby mu już pieniędzy, by kupować pa­
bimy to, by otrzymać jaltąś nagrodę, tylko 'te pier, farbę i wszystkie inne rzeczy koniecrnl': 
zagadki są takie miłe, jakby naumyślnie dla do drukowania gazetld. Czy wyjeżdżasz na ko-
nas robione. łonie letnie? Gdzie pracuje Twoja Mamusia 

Rozwiązanie zagadek: i brad Daj o sobie częściej znać. 

!) I'" ' d k ' k 2) Pan Twardowski. ZBYSZEK NOWICKI. Masz rację, że przy-
- ~ruK, ru , oru · słowie użyte w artykuliku o wieycie „Promy-

3) g~ś. 4) wiatr. 5) wiosna. ka'' w Woli Buczkowskiej, powinno brzmieć: 
Odpowiedź „chłop strzela, a Pan Bóg kule nosi". Ponie-
Kochane Dzieci! waż w tym wypadku chod1iło tylko o zepsute 
Niestety n e zdążyłem Was odwiedzić I auto, .więc nie chcieliśmy czynić za to odpo-

przed koi'1c'em roku szkolnego a nawet od- wiedz •al:iym _Pana ~o.ga. Poco. wyb.ielać szo-
. . . . • . . fera, ktory meostrozme autem 1eźdz1ł i dlate-

potw1edbz1.ec na Wadsz. m1ły,t sder~łe~zz:iy l~st. N.e- qo je zepsuł. Ile masz lat? W której klasie? 
po rze me wpraw zie ws y z ysc1e się przy- Jak ci id·zie nauka? 
słać mi Waszą gazetkę ścienną, lecz tak, czy JANEK JUNKNYCKIEL. Ależ, Janku, 
owak, będę juz chyba musiał odwiedz'.ć Was wszakżeś Ty „stary' przyjaciel „Promyka'', 
po wakacjach i zapoznać s'ę z Waszą gazetką,. a tu naraz zabrakło Ci odwagi, by do niego 
jak i z Wami samymi moi mili. Bardzo mi n~pisać i jeszcze_ w. dodatku martw. isz się, cz\ 
s'ę spodobało Wasze święto Matki i żalu.i,ę Cię P'.omyk przy1m1e. ~o swego qrona? Bąd7, 
tylko Że n'e mogę być osobiście jedną Z tych spok.OJTIY'. IDO.] drngt .JUZ dawno do. teg~ fJIOD11 

• • „ . nalezysz 1 dorhowa;z mu chyb11 w1ernosc1. Cn 
Waszych Mamus. Promyk wakaci1 me ma, d pisan'a wi'er-zy _ m r c· 1 ' · · 

· · b d w , . . · d , o · o . asz a 1ę, ep ei me 
więc tez ~r zo . a~ pros~ę. p1su:1c1e o n e- porywać się na nie, niż pisać: je źle. Ciesz~ 
r.o z kolonii letn:ch. Mozltwe, ze sam tam się, żeś wyqrał książkP. w konkursie Promyka. 
kiedyś wpadnę. tylko tego n'e obiecuję „na Crzy była ciekawa? 



... 

Nr. 184. 

Na dobrej drodze 

PZPW Nr 1 - czołówka przemysłu dziewiarskiego 
·Wspomnienia o ,,starym Plihalu'• 

Jedną z największych fabryk dz.iewiarskich kie te funkcje powierzyć Polakom, 11 ;irzecież 
w ·Polsce są Państwowe Zakłady Przemysłu sił wykwalifikowanych posiadaliśmy niew:ete. 
Dziewiars.kiego Nr 1 ·- 'dawniejszy „Pl;hal". Park maszynowy był w swoim czasie n1er?; 

Przed wojną ci&Szył się właśckel firmy, cjonalnie r-0zbudow11llly, Wskutek lego częsc 
„st.ary Pliihal", smutną sławą krwiopijcy, okrut ma.sZY'Il musi p!'acować na jedną z.mia,nę, a :n· 
nika i wyzyskiwacza, a robotnicy przypomina- ne, pracując na dwie zmiany, <: trudem tylkn 
ją sob.ie dz!ś jeszcze, że gruby głos Plihala potrafią uzgQdnić proce-s wytwana1nia 
„słychać było" w fatn-yce każdego raink.a, gdy v\I przyszłości fabryka nastawi się wylącz­
tylko. wychodzi! na ganek swego wspaindałe· nie na prndukcję dzi.acuiny jedwabnej. Maszy· 
go pałacu, wybudowanego w pobliskim ogro- ny, .służące do pmdukcj.i dzia.ni•nv wel.nianej i 
dzie. · l>awełni.anej zo.staną usunięte, a na kb miej· 

Dziś należą już do bezpowrotnie miJ!lionej- sce będą 6prowadzone ma-szyny, p~odukujące 
przeszłości czasy, kiedy Plihal chodził sobie dzia:ni!llę jedwabną. W ramach planu &1.eśdo­
po fabryce ze SZ1picrutą czy laską. letniego 1950 - 55 przewiduje się daleko :rlą-

W pałacu „młodego Plihala" mieścJ się 1 cą rozbudowę fabryki, która winna w prlyszło 
wzorowo urządzone przedsz.kole, a dla pałacu I ści zat.mdnić około 2.000 robotnixów r.obecnie 
„stairego Plihala" znalezi-Ono również odpo· 760). 
wiedinie zastos'Jwanie. ! Sukcesy produkcyjne fahryld są wymkiem 

ROBOTNICY DOBRZE GOSPODARUJĄ pracy za;?wno .kierown.i~twa, jak i całej z~-
w ·k· 1 · f b . Rozwo3 W•Społzawodmctwa pracv- walme ym 1 pracy za ogi a ryoz•neJ są .1 · d · · · · · niezłe. Plan produkcyjny wykonany zosta ·ł w przyczym się . ? tego, ze w ciągu pi:'rwsze] 

roku ub· ł 113 2 z d · ale : polowy roku b1·ezącego wytworzona o 60 proc. teg ym w , proc. a a.me, r, re-1 d . ,n·n ·ee · · · w 1 ubieglym ślone na pierwsze półrocze roku bieżącego, 1 1 
z,J ~ 1 Y WJ· ei. !!liz roKu · 

wykonane zostało w 115,4 proc. v\I ciągu trze·; og1. 
ciego kwartału roku bieżącego przewiduje się! TAJEMNICA POWODZENIA 
dalsze powiększenie produkcji 0 10 proc. (dro ; Na <Szczególne . wyroznienie za1;ługuJe ob. 

W!adysława Madejska, f:lracująca !lrz.y stsbnc· gą zwięlcszenia stalllu zatrudnie.nia oraz wy·: w. ani.u. Osiągnęła ona we współzawodn~<::tw!e dajności pracy). ! 
Zrealizowa.nie 1 . . 1. indywidualnym już po raz piąty pi:~rwsze 

wykonanie planu reo~~n!~i~u:::e~~~eAo;i':~~s:2a~ ! miejsce. Prac•1je ona na maszynie do s1ycia r t d d . . · 1 / specjalnego typu. W lutym osiągnęła ,„b. Ma-ga is .o pa a, . o czego !aK w1ac omo, za aga. dejska 276 7 normy. W nastepnych m· esiącach zobowiązała s1ę w okresie przedma1owym. 1 • • • ' • • • • • 
Odsetek p<Jstojów fahrvcznych zmalał w' wydaj.nos~ 3e.J stal~ 1 systematyczme wzr:i.sta-. . . . - , ła, os1ąga1ąc w maiu 343 procent. porovmaruu z mk1em ubreglym z 1,8 proc. do . T M d . k · h.ie 

cała tajemnica mojego powodzenia - oswiad· 
cza szczerze ob. Madejska. 

Obecnie ob . Madi=jska wyjeżdża na wc7.3-
sy do Czechosłowacji. Dawniej nie mogi,;i o.na 
marzyć o kilku dniach wytchnienia no wsi 
podlódzikiej - dziś wyjeżdża do słynnych 11a 
cały świat uzdrowisk Czech~łowacji dos:ęp· 
nych dawniej tylko dla Fordów, R:otszy:dów 
i. .. Plihalów. 

BRAKI I BŁĘDY 
Oczywiście obok sukcesów można i trzeba 

zauważyć również pewne braki, 
A więc przede wszyeitkim dyscyplina prncy 

choć uległa ostatnio powainej poprawie, d•i­
gle jeszcze szwankuje. Organizacje politycz-:-re 
i rada zakładowa wiele mają jeszcze do z'lz'.a­
łania :n.a tym polu. 

Ruch wielowar-sztatowców nfe rozwi•n ąl się 
jeszcze w pełni. Wydaje nam się, że kierow­
nictwo fabryki nie przywiązuje jeszcze do te­
go zagadnienia należytej uwagi. Fakt, że ro­
bot.nicy, ldórzy przes-i:li z ohsługi 20 oczkarek 
n.a 30-32 oczkarki nie otrzymują zagwaranto­
wanego im w Protokóle Dodatkowym do umo· 
wy zbiorowej dodatkowego wynagrodzenia, 
jest jo.snym tego dowodem. 

Odsetek odpadków w pwdukcji (17 proc.) 
choć niższy, niż w wielu innych fabrykach 
dziewiarskich wydaje się nam, jak na fabrykę 
wzorową, je-sz-cze zbyt wyisoki. 

Zagadnienie małej racjonalizacji nie zosta­
ło jeszcze należycie rozpracowane w fabryce, 
a kierownictwo n\e ma jeszcze tej akcji, jak 
się to mówi, „w palcach". 

0.7 _ 0,8 proc. w PJku bieiżącym. i . . ow. . a. ~JS .a pracu3e w s
1
wym zaw~~ 

l\ównieQ: i·akość wyrobów Wj'twarza.nych w, 3uz trzy?ziesc1. k1lk? lat. <?PO~ .a·?a ::ina, ':. "!. NA DOBREJ DRODZE ' pracy me wysila się speqalme 1 n e n.ad ~y Błędy są. I nie może być inaczej tam, gdzie PZPD Nr 1 jest na ogół dobra. Wysoki p~o· 1 rę· · · ' - . życie idzie ciągle naprzód, zdobywając coraz 

Do.m na łasce iosu 
Obywatelu Redaktorze! 

W 'm·eniu lokatorów domu przy ul. Ki­
liiwkiego 213 pozostającego pod Zarządem 
Nieruchomości pragnę poruszyć sprawę re­
montu dachu w tym domu. 

Rok temu zwrócil'śmy się do Zarządu Nie-
ruchomości i złożyliśmy 33 tys. zł. na repe­
~ację dachu, który już wówczas był w stanie 
opłakanym. Zarząd Nieruchomości wydał pa­
pę i inne niezbędne materiały przeds'.ębiorcy 
koncesjonowanemu przez Zarząd Nierucho· 
mości, niejakiemu panu Puzdrowi. Jeszcze 
przed rozpoczęciem robót pan Puzder zabrał 
część niezbędnych mater'.ałów budowlanych 
już sprowadzonych na teren naszej posesji 
i zamiast tego sprowadził asfalt. Dach, niby 
to zreperował. Ponieważ jednak dach w dal­
szym ciągu przeciekał, sprowadziliśmy dw'.e 
komisje budowlane, które orzekły, że remont 
da.chu nie został właściwie prz@rowadzony. 

Interweniowaliśmy ldlkakrotn'e w Zarzą­
dzie Nieruchomości, ale niestety, bez rezulta­
tu. Zaznaczam, że dach przez pana Puzdra 
był reperowany jeszcze w ubiegłym roku. 

Obecnie dach na skutek deszczów prze­
c:ek a je.szcze ba.rdziej, llliż przed reperacją. 

P011ieważ Zarząd Nieruchomości nie stara 
się przyjść nam z pomocą, chcemy za pośred­
nictwem . Głosu Robotn'.czego" zapytać się 
dlaczego d~m nasz zostawiony został na łasce 
losu i kto jest za to odpowiedzialny? 

Jan Ska.Iski 
lokator dvmu przy ul. Kilińskiego 21? 

były przew. Komitetu Domowe.e;o 

c~nt produkcji pierwszego .gat:iJlku (przeci~t- z::_ Pilnu. t lko. ażeb maszyn.a mo ·a za· to nowe pozycje. Ale je-d.n-0 jest pewne: dzięki 
n!e 96 -:-- 97 proc.) stanJJ~i wielkie osiągn;ę- j wsze -b' ł c~ę st~ dobrze ~ smarowana J żeby wytrwałym i szczerym wysil.kom kierownictwa I 
c;e c~łe3. z.ałog1 fa~nycznei. N1e5tety, zdarzaią. nie ·s+łd !ni ~a p'rędko, ani ;a wolno. p'rncuję oraz zaJogi fabryka znajduje sit: na dobrej stę towmez osrnt.mo WVPadik1 wypu·s1..czama \ , . . . .1 . t ,. ·a drodze. Od Redakcji: Oczekujemy, że sprawę tę partii towarów drugiego -gatunku. ! spoK~]'me 1 my~~· w czas~~ pracy ~·~~.n 'b·. I w. Lemiesz weźmie pod uwagę Zarząd Nieruchomości. _ „Jakość nas"Zych wyrobów byłaby lep-·, c.;y.;. __ a...;,'P_o.;g;.a_w_~E}--10_c_z.;yw_1_s_c_1e;;_n.l_e_c_n1_i._z.;ę. __ ,_o _________________________________ _, ... ______ ~-
sza - stwierdzają towarzysze - qdyby nasi\ • ' 
do;.;tawcy, a przede wszystkim PZPB Nr 6 il Beztros!h.& e UJCZOSU 

~f:~a~:ść
14

pr;~~~a;~za~yt~va:zal~~z~J r;~:1~r~ -P-ocr·ąg · pen-SJ:--onat w drodze na m. 1·eJ:sce wypoczynku bry!;nch, powoi.luje niekiedy l u nas przykre - li skutki". 
Q3iągnięcia fabryki zasługują tym bardziej 

na awagę i z Lego powodu, że za „Plihalow· Lokomotywa stoi już pod parą. Za chwilę I 
skich czasów" wszystkie kierownkze stanowi- I długi sznur wygodnych pullmanowskich wago 
s.1<<1 i n:eomal wszystkie stanowiska majstrów nów ruszy w dalszą drogę. Nie ma tu tłoczą­

. obs;;-_izone byiv Niemcami. cych sie pasażerów. Na peronie panuje spo-
Po uclP.czce okupanta Lrz~ba było w,ozy5t· kój i porządek, w wagonach - nastrój be~-
._.,.„~,~""'=""""" ···-·- ·· -~v·~-- tr·oski: pasażerów oczekują bow:em miłe i Cle 

KOLONIE kawe wakacje na Wybrzeżu Morza Czarnego, 
DLA DZIECI MILICJANTOW a w podróży - komfortowe urządzenia pocią 

Komenda Miejska M. O. zorganizowała nie- gu, zapewniają maximum wygody i rozrywkt. 
da.,wno n~ p~zydzie'.onym ter.en~e w Wiśniowej I Pas?żerowie jadą w wagonach . sypialnych, 
Gor7e ko1on;e lelme d!a dz1ec1 swych praco-, w ktorych s:edzenia, a w nocy łożka - są 
wn'ków. Pierwszy turnus trwający przez li- znacznie szersze i wygodniejstz:e, niż w na­
plEC obejmuje około 150 dzieci od 5 do 15 lat. szych sleepingach. Jest również wagon restau 
W sierpniu ~or·zystać będzie już z kolonii oko 

1 

racyjny z obficie zaopatrzonym bufetem. Po­
ło. 200 dzieci. trzebę kulturalnej rozrywki zaspakajają inne 

W ubiegła n,iedzielę nastą.piło uroczyste ur12:ądzenia, stanowiące zr~sztą rzadkość w ~o 
otwarcie kolonii, na które przybył m. in. wi- I lejnictwie. Miej~cowy węzeł radiowy będne 
ce-prezydent ob. Bugajski ora'l przedstawicie-) transmitować mnzykę, wiadum?ś'ci polityctz:ne, 
le władz miejskich. odczyty, mecze sportowe i radio-gazetę. Łącz 

ność ze światem utrzymuje telefon międzymia I 
stowy, e:alnstalowany w podągu, liczne ga­
zety i pisma. W oddzielnym przedziale urzą­
dzono kącik dla szachistów. Zmęczonego upa 
lem pasażera orzeżw1 kąpiel i prysznic. O 
wszystkie te ur,ządzen1a 1 wygody pasażerów 
dba 40 osobowa obsługa pociągu. 
Pociąg dla gości zagranicZ'Ilycb, dyplomatów, 

dziennikarzy? 
Nie, pasażerami są zwykli śmiertelnicy, lu­

d~ie pracy; robotn'cy urzędnicy, lekarze woj­
skowi, udający się tym specjalnie dla wczaso 
wiczów przeznaczonym pociągiem do domów 
wypoczynkowych, gęsto rozsianych nad Mo­
rzem Czarnym. 

W okresie letn:m, w okresie najliczniej wy 
korzystanych urlopów, a tym samym - naj­
więkseego nasilenia ruchu pasażerskiego, ko­
leje . radziec'k'ie uruchamiają z większych 

m'.ast specjalnie wyekwipowane, komfortowe 
pociąg~, przeznaczone dla pasażerów, udają­
cych się na wczasy. Dzięki temu wczasy 
człowieka pracy zac.zynają się .iuż z chwilą 
przek.róczenia „progów'' pociągu - pensjonatu 
Bo nie tylko podróżuje wygodnie, ale znaj­
dzie od razu w pociągu wszystkie urządze­
:rfla, wprowadzające go w atmosferę okresu 
wypoc·zynkowego. . 

Te same pociągi zab'erają w drogę powro­
tną wypoczętych już · wczasowiczów, a liczne 
autobusy zapewniają szybkie i wygodne prze 
bycie 0dcinka podróży m:ędzy dworcem a do 
ma.nit wypoczynkowymi. 

Zagadnienie wygodnej podróży wczasowi­
C!lÓW jest tylko fragmentem zagadnienia 
wczasów, a tym samym pewnym fragmentem 
op'eki, jaką Związek Radziecki otacza czło-

wieka pracy. A. H. 
~rir,.§Z. l\tlW&Jf.Of~~~R„-11.~~nsas"'WWW!!ElllXl!----~-·-„!111--lllllll·Ml!l•lllE4:!1':All:LLILAml'll1 ___ „.lll,.,1!1)\"lffi~!J!l!llW/iiiW--llMQl!ntlWWWIDI ______________________________________________ _ 

C~y publiczne piętnowanie błędów jest ·szkodliwe? 
Wśród licznych listów, nadeszłych do na· I 

szej „Skrzynki pytań i odpowiedzi" znależJ.i. 
śmy między in~1yimi list, który przytaczamy 
poniżej: 

„Jestem sympatykiem PPR i stałym czy­
telnikiem „Glosu". Dokładnie przeczytałem 
rezolucję Biura Informacyjnego w sprawie 
Komunistycz.nej Partii Jugosławii, przeczyta­
łem wypowiedzi polsldej prasy robotniczej 
i zamieszczone przez nią głosy zagranicz­
nych partii robotniczych. Trudno nie zgodzić 
się ze słusznością wywodów rezolucji i au­
torów wymienionych wypowiedzi. Fakt, że 
przywódcy Jugosławii schodzą na niebez­
pieczne manowce, nie ulega dla mnie wąt­
pliwości. Niemniej jednak doprowadzenie 
do jawnego konfliktu między calym świato­
wym obozem demokratycznym a Kom.uni­
styczną Partią Jugosławii' wzbudza we mnie 
i w moim otoczeniu, złożonym również z 
sympaty.ków PPR, poważny niepokój. Zasta­
nawialiśmy się z kolegami nad tym, czy nie 
słuszniej byłoby, by spraw·a konfliktu z Ko· 
munistyczną Partią Jugosławii została za­
łatwiona drogą porozumienia wewnętrznego, 
unikając rozgłosu konfliktu. Czy nie byłoby 
to słuszniejsze? - Mnie wydaje się, że tak, 
gdyż w ten sposób uniknęlibyśmy przecież 
hałasu międzynarodowej reakcji, pragnącej 
wy.korz~tać konflikt dla swoich celów, a 
przede wszystkim dla dokonania rozłamu w 
obozie demokratycznym. Jest oczywistC', że 
to się jej nie uda, wydaje mi się jednak, że 
O!lłoszenie rezolucji niepotrzebnie dało re­
akcii światowej okazję do propagandy unty­
demo.kralycznej, .która może do pewnego 
stopnia osłabić obóz demokratyczny". 

Czy autor listu ma rację? Czy należało u­
ł-trywać przed obozem dem.okratycznvm fakt, 
7.~ „k'.erown.ktwo Komuni-stycznej Partii Juqo­
dawii - jak q!n.si rezolucia - pr7enrowrirlza 
w os:;1lnir.1 C7a$l" w podst.c:wnwych 7iHradnie­
'loiach polityki zagranicz,nej i wewnętrznej 

błędną linię, która oz.nacza odejśde od Dtiirk· 
sizmu - leninizmu"? I czy ujawnienie l'ego 
faktu osłabi obóz demokratyczny, jak to $ię 
wydaje naszemu ko·respondentowi? 

Na.szym zda.niem autor !i-.;tu nie ma· racji, a 
jego niepo1kój jest nieuzasadniony, gdyż: 

1. Ujawnienie przez Biuro Informacyjne 
błę!lów Komtmistycz.nej Partii Jugosławil leży 
przede wszystkim w jej interesie. Przywódcy 
Jugoałowiamkiej Parti-i Komunistycznej · pro­
wadzą błędną politykę, a przez wp.rowadzen.i·e 
w partii re.żimu antydemokratyc.z.nego uniemo­
żliwi tym członkom partii, którzy dostrze­
gają błędy swych przywódców, poi·riformowa­
n.ie o nich mas członkowskich Partii. Obecnie, 
po usłyszeniu głosu ostrzegawczego Biura In­
formacyjnego i wielu i•n.nych pa.rtii robotni­
czych świata, masy czlo·nkow·skie niewątpli· 
wie ro-zeznają 6;ę we właściwy sposób w po­
lityce swoich przywódców i wyciągną odpo­
wiecLnie konsekwencje. O tym, że tak właśnie 
jest, świadczy chociażby doniesienie angiel­
skie.i agencji praoowej „Reuter", niezbyt przy­
ja.źnie, ja,\( wiadomo, nastrojo.nej do Biura In· 
formacyjnego i do obozu demokratycznego. 
Korn.spondent tej age1ncji donosi z Belgradu , 
iż „w mas~ch członkowskie/i Komunistycznej 
Partii J11goslawii rośnie bez względu na do­
tychczasowy autorytet Tita niezadowolenie i 
zaniepokojenie z powodu rozdźwięku z partia­
mi komunistycznymi innych krajów". Nie wąt 
pimy, że to s!rn;zne nie~a<lowole.nie i uzasad­
nione zaniepokojenie członków Komunistycz­
nej PcHtii Jugosławii doprowadz.i trochę wcze­
śniej czy późmiej, do uzdrowienia panują<"ych 
w n'ej sto.sm1ków i do powrotu Komunistycz­
nej Partii Jugo.sła.wH na drogę międzynarodo­
we i solidarności robotniczej. A bez akcji Biu­
ra Informacyjnego os;ągnięcie tego byłoby 
n1em0żl'we. 

2. Uiawnienie prr.ez Biuro Inform'!.:'vjne 
błędów KPJ Jeży w ;nteresie Jugosławii. Tito, 

!Zardel i inni przywódcy Jugosłowiańscy pro­
wadzą politykę, zagrażającą nie.podległości i 
ustrojowi demokratycznemu Jugosławii. Nara· 
dy Jugosławii kochają swoją niepCJdległość i 
swój uetrój demokratycz.ny, dla -0siągn!ęcia 
których nie szczędzi!\ krwi i trudów. 

TerrorY6tycz.ne, tureckie metody niektórych 
przywódców K.:imunistycznej Partii Jugo5lawii. 
sprzeczne z podstawowymi za<Sadami demokra­
cji wewnętrznej, obow:ązującymi w kazdej 
partii roboln·k;.r.ej, duszenie krytyki i samo· 
krytyki ze <St•mny członków Partii w sto-sunku 
rlo klemwnictwa KP Jugosławii , haniebny fakt 
uwięz.iooia tow. tow. Zujowicza i Herbranga, 
członków Komunietycznej Partii Jugosławii za 
krytytlcę antyradzieC'kiiego kierownictwa KPJ­
wszvstkie te i wiele innych faktów świadczą, 
że w obecnej sytuacji klasie robotnkz·ej Jugo­
sławii i narodowi jugosłowiańskiemu trudno 
się rozeznać w groźącym niebezpieczeństwie 

Głoe Biura Informacyj-nego i światowego 
obozu demokratycznego wskaże klasie robot­
niczej Jugo·sławii to niebez.pieczeń5two : na­
ród jugosłowiański trochę wcześniej, czy tro­
chę późn\:ej wyciągnie potrzebne konsekwen­
cje. 

3. Jawne p()stawienie 6prawy ~J przed 
międzynarodową opinią. robotniczą leży w in­
teresie mchu rcbotnkzego całego obozu de­
mokratycznego . Klasa robotnicza i obóz de­
mokratyczny mają praw,J wiedzieć zawsze ca­
łą pra.wdę, nawet, gdy jest ona gorzka. Ulcry· 
wanie prawdv przP.d klasą robotniczą i obo­
zem demokraty<:znym nie wzmacniałoby, a o­
słabiałoby ruch. Tylko wtedy ' robotniczy ruch 
może zwakzyć te lub inne błędy, gdy jest ich 
świadom. Ujawnienie ·i uświadomienie sobie 
błędów w Komunistyczne! Partii Jugosławii 
wybitnie pomoże innym partiom i krajom o­
bozu demokrat'.{cznego w uchro·nieniu się n~ 
popełnienia podobnych błędów u sieb;e, w~ 
nika z tego. że opubli•k ow?,nie stanowiska abo­
zu demokratvczneqo do blędów Komunistycz­
nej„ Par·tii Jugosławii nie osłabi go, lecz 
wzmocni. 

Autor listu wyraża zaniepokojenie z powc­
du wykouystania rezolucji Biura Infnrmacvi­
nego przez or.opngandę imperialistycrną Próż· 
ny !.o niepokói. Przekonvwuje nas o tym ; nn­
nawa optymizmem iakże bogata w p.:rdobn:i! 
dośw:adczeni~ bi,;!or!a rncbu robotniczegc 

Był czas, kiedv i w ro>SY isk im ruchu robot-

niczym konieczna była walka z odszczepień­
stwem. Pisał wtedy Łe.nin: 

„Stosunek partii politycznej do swoich 
błędów jest Jednym z najważniejszyc11 i naj­
pecwniejszych sprawdzianów powagi partii i 
rzeczywistego wykonywania przez nią swych 
obowiązków wobec swojej klasy i wobec 
mas pracujących. Ot-warte przyznanie się do 
błędu, wykrycie jego przyczyn, zanalizowa· 
nie warunków, które go zrodziły, gruntow­
ne omówienie środków naprawienkl błędu". 

Oto .co Le·nin :o.a.leca.i partii robotniczej. 
W Ro.sji Partia Robotnicza była wier.na lej 

nauce Lenina, śmiało krytykowala błędy swe 
i - zwyciężyła. 

„Niektórzy mówią - pisze Stalin - że u­
jawnienie własnych błędów i samokrytyka sq 
niebezpieczne dla partii, bo mogą być wyzy­
skane przez przeciwnika przeciwko partii pro­
letariatu. Lenin uważał podobne zastrzeżenia 
za nieważne i zupełnie niesłuszne". 

Słuszno.ść tego zdania potwierdziła historia . 
Partii Komunistycznej ZSRR starczyło hartu 
ducha i odwagi, by na oczach narodów ra· 
dzieckich i narodów świata krytykować błędy 
tych przywódców, co zeszli na manowce i u­
siłowali ze.pchnąć rnch robotniczy na tak;eż 
manowce. Dlatego ~ak szybko skoikzyla s i ę 
w tej partii kariera t<-:kkh odszczepieiiców, 
jak Trocki, Bucharin, Zinowjew i inm. W tym 
czasie również prcpaganda kapitali-stycwa wę 
szyła w tej walce żer dla siebie. Wtedy rów­
nież ni_ektórzy rudzie z peryferii ruchu robol· 
nlcz~go prze.str~szyli się tej prnpagandy. H:­
St'Jna _POkazał<J jednak. że nap różne. Partia 
Komumstyczna ZSRR wvszła z walk z odszoe 
pieństwem wzmocn:ona. Związek Radtiecki 
stał się potęgą, a w chwili agre-sji hitlerow­
skiej okazał sie jednym z nielicznych krajów, 
pozbawionych hitlerowskiej ,,piąter kolum11y", 

. _Dważamy więc , że nie ma potrzeby n:epo· 
Ko1c się z powodu hał~su reakcjonistów dr· 
koła rezolu-::j1 Biura Informacyjnerio. Należv 
natomiast z rezolucji te.i wyci1:c1nąĆ odp1wvie­
dnie. wn.inski dla siebie - ka:żdy na mkjsn1 
sw";eJ pracy pa.rtyinej [ zawodowej. Należy 
wierzyć, że równie:i; towarzysze iugoslowiaó-­
scv . klasa robr.tnicza · Juqosl3.wi; wvci,1C1nie 
wszv.stkie potrzebne wn;oski clln siebiP ;'~na· 
nr~wi. hlędy popełnione przez niektórych przy 
wodcow. 
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H'a„zr,1'1qton zarzuca ..,or•hallow•1'ą pętlę To i owo. 

Dwustronne umowy i jednostronne zobowiązania „Na falach" eteru 
MOTTO: .,Panie ministrze, panie ministrze, 

gdy słucham radia, to wyję 
i piszczę", 16 palistw rezygnuje z niezawislołci iZ listu do ob. Ministra 

Kultury i Sztuki w 6pra· 
wie niosenek radiowych). 

Do dnfa 3-go hpt.a wsi.ystkie kraje mar-1czyly si'! mięfL:.1 Wii.>z~· ngtonem i stolkami 
&hallcw;;;k1e muo,zą zł<Jżyć podpisy na tzw. zachod:1io-europ 'jskimi me przyniosły żad­
„m::iuw;:ch dwustronl!;;-c:h'', podyktowanych r.ych z:nian w stosunku efo początkowego 
przez Wall Street. projektu ameryka1'J3kicgo. Pachołkowie Mnr-

podarczego aż do 30 czerwca 1955 r. tj. rok 
dłużej, aniżeli olires p1cjd~towanej „pomocy" 
amerykańskiej. Ze Et1ony ameryka1'i.skiej 
'lkład nie przewidt.jc żadnych zob!lwhp:ań. 
Pomoc amerykuńska może być • cofnięta 
w kai.dej chwili bez podania jakichkolwiek 
powodów. Nie wymienia się nawet ogólnej 
sumy projektowanej pomocy. 

„Miłość nadchodzi bez słowa i bez burz 1 
czu1e.sz, że już żyjesz tym, co daje milośc 
prz~z duże „M'' - zaintonował Kazio, gdy go 
odw:edziłem po południu w niedzielę. ,,0mowy dwustronne - pisze francuska shalh nic nie "·yt.:irgO\\<Jli. Nawet londy1'i­

,_Humanit~" - s1 a.ktl'm wyrzeczenia. się sk_i, „Times" m·;siał przyznać, że „mo~na m~-
suwerenno~cl pa.· c(. • • p d . . w1c tylko o pm:on~·ch ustępstwach 1 te me 

- Skąd wiesz o tym? - zapytałem zdzl· 
wiony. 

- ·- • !L wo'"'-J· 0 po pisaniu , 10ą bardzo widoczne". 
t~'ch u-.1r"N am~:-yk"lnsk. l1amiestnik staz:ie I „ Dwu„trono~ umowy" spreparowane 

się faktycznym '''laclq Francji i każdego I v. Waszyngtcnie, są dla każdego kraju 
inrego kraju, kb~ry I-Ozwolił na rzucenie n:.arshallowskieJ') niemal identyczne. Ze 

- Z radia - odparł rozmarzony Kazio. -
Wła5nie przed chwilą słuchałem podwieczorku 
przy mikrofonie z Warszawy. 

~ol::ae pę1· Ji marshallowsl:iej pomocy. 

J::ik wiadome>, pruj.::h.1y „umów dwust-cm­

nych· przedb~uns rządom marshallowskim 

nrzez Stsny Zjxlnoczone. >potkały się i ostrą 

strony zacho:in!o-europejskich konL1ahen­
tów przewidują one calkowite podpon.i,dko· 
wanie się rozka:.:om Waszyngtonu we wszy­
stkich dziedzinach życia politycznego i gos-

,Umowy dw:.t:•~ronm:' podpisywane obi!c11ie 
w Waszyngtonie są - jak stwierdza londyń­
ski ,.Daily Worker" - w rzeczywistości 

jednostronn:ym zobowiązaniem rządów kra­
jów marshalle .vskicn, które ma przypiecz~to­
wać całkowitą :ialc:iność gospodarczą i poli· 
tyczną tych kr:ijów od władców Wa.Il Skeet. 

1'o mówiąc zaczął znowu nucić: „tyle razy 
kochałam, kłamałam, jak chciałam, całowałam, 
zdradza/am, odchodziłam, zrywałam.„" 

- Zerwę z tobą - zawołałem - gdy się 
nie uspokoisz! 

- Mów ciszej - poprosił Kazio - zupel· 
nie cichutko.„ 

1'.ryl.yką, we ·.vs:i::vstkkh krajach marshalle- Interpelacje · - Dlaczego? 
Zamiast odpowiedzi mój przyjaciel jo) śpie· 

wać pianissimo: „i mówił cichutko, że jestem 
sto~ótką i mówił słodko, że jestem paprot· 
kq .. 

wskich, :; w lo11cl;11skich kolach politycznych 

mówiono nawet o zjed11or:7onym froncie sze­

$nastu państw prz..eciw wygórowanym żąda­

niom amerykuiskirn". Ale targi, ·które to­

•••••••••••••••••••••••••••••• 
Czątelnic.11 pi§zq 

Prawda w krzywym 
zw f er efa die t ndencii 

Sprowadza się do kraju filmy zagran'czne 
en jes: samo przez się zupełnie słuszne." Wy: 
bicra się z nich możliwie najlepsze. N·e wszy 
~tk:e bywają szczęślwle wybrane, 0 tym wie­
my i to wybaczamy. Zdarzają się jednak ta­
kie, które może „uspraw'.edl\viają·· produ­
centów, ponieważ doskonale rozumiemy ich 
intencje, ale w ża!en sposób nie mogą uspra 
w·edliw'.ć 1ych, co nam te filmy pokazują, 
depcąc niem los'.ernie nasze najświętsze 
uczucia. 

'I'ak:m filmem jest wyświetlany obecnie 
„Oflag Nr XXVII" w 2-ch kinach lódzkich. 

Film nieskończenie nudny: · płaski i bez­
O"lrwny, przepla .any dla urozmaicenia kilko­
ma scenami miłosnymi. Ale n ie o to chodzi. 

Przedstaw·ają nam w tym filmie życie w 
obozie jeńców wojennych-oficerów angielskich 
w Niemczech '" latach 1940--1945. Niemcy są 
jerlnak dobroduszni i grzeczn: a „nieszczęśni" 
jeńcy marzą tylko o szybszy~ powrocie do 
domów, o kobietach i indykach, bo wszystko 
inne (nawet pian·no) mają do dyspozycji. Sto 
sunek „okrutnych" Niemców do umęczonych" 

jeńców ang'elsk:ch jest tak ryc~'rsko-anielski, 
ogólny obrazek . tak sielankowy, że gdyby ci 
sarni producenci chcieli stworzyć film odwró 
eony, to znaczy obóz jeńców niemieckich w 
Angli', mogliby z powodzeniem pokazać nam 
ten sam film, nie dokonując w nim żadnych 
absolutnie zmian, poza zmianą mundurów. 

Te wzajemne delikatności nas nie dziw·ą, 
bo kruk krukowi oka nie wykole, i, powla-
1·zamy, nie dziwi nas, że w krajach, które 
Niemców u siebie n'e oglądały, produkuje się 
takie filmy i uważamy, że u nas są one ni­
komu niep~trzebne. 

Dlaczego DUL robi trudności PZPI Nr 31? 
- Zwariowałeś?! - wrzasnąłem ze złością. 

Od października 1917 r. ub:ega się dyrek- pod naszą administrację, tymczasem sprawa - Bynajmniej + odparł Kazio. - Tylko 
cja PZPW Nr 37 o przejęcie administracji nad ciągnie się w nieskończoność. mi smutn-0, że „nie ma już Alei Róż, lecz mi· 
n' eruchomośc·ą, położoną przy ul. Sienkiewi- Najpierw OUL zażądał od zakładu wypeł· /ości mej uwierzyć chciej, Warszawo.„" 
cza Nr 70-72. nien;a specjalnego kwestionariusza, później- - Przestań się wygłupiać! - upomniałem 

Jest to dwupiętrowy budynek, mieszczący nadesłania planu sytuacyjnego posesji, na· surowo - ja mam zmartwienie ... 
- „Bia.nca z Madrytu - przerwał Kazio -

biura centralne PZPW Nr 37. Dom ten leży stępnie poparcia Dyrekcji Branżowej i CZPWł. ma wielkie zmartwienie, nie może grać, nie 
na jednej posesji z budynkiem fabrycznym Po spełnieniu tych wszystkich formalności, może spać.„" 

i stanowi dawną własność Richarda Raschiga, ki.óre dyktowane były przez Wydz.iał Nieru- Nie miałem innej rady: rąbnąłem Kazia a· 
wchodzi zatem w skład przeds:ęb'.orstwa po- chomości OUL w Łodzi w odpowiedn:o dłu- paratem radiowym w łeb. Stracił na chwilę 

niemieckiego i podlega unarodowieniu narówni gich odstępach czasu (od października 1947 przytomność, lecz po chwili podjął z uśmie· 

z fabryką. Tymczasem dom ten jest admini- roku) oświadczono nam wreszcie iż sprawy chem: „a on je tylko tuli-tuli-tuli tulipany dał, 
strowany przez Zarząd Miejski, który wynajął tej OUL w Łodzi załatwić nie m~że, a tylko bo on tylko tuli-tuli-tuli-tulipany miał ... " 
szereg pomieszczeń osobom prywatnym, na Ministerstwo Przemysłu pow:nno zwrócić się Zawiadomilem pogotowie. Wyjątkowo -

przyjechało w terminie. 
m:eszkan 'a i sklepy. bezpośrednio do Głównego Urzędu Likwida- _ Co się stało? _ zapytał lekarz. _ Gdzie 

Wprowadziło to bardzo niezdrowe stosun- cyjnego w Warszawie. chory? 
k i w naszej fabryce, ponieważ konnola za- Oto odpowiedź, jaką otrzymaliśmy od, OUL - Leży tutaj - wskazałem na podłogę. -
rć•wno robotników, jak i elementów obc~ch, w Łodzi po ośmiu miesiącach bezowocnych Silny szok nerwowy wskutek wysłuchania 
mających za jedyne wyjście portiernię, zosta- starań. podwieczorku przy mikrofonie. Wie pan: pio· 
ła wydatnie utrudniona. Zachodzi pytanie, czy urzędn'cy OUL zna- senki.„ Facet zgłupiał. 

Jesteśmy przekonani że wiele kradz'eży ją procedurę upaństwowienia budynków po- - Ta-ak? - zdziwił się lekarz. - Bardzo 

Przędzy umoz' liwia włas·n' ie ta sytuac3·a. · · k' h ·u k dl · ciekawe. Ja leż słuchałem. n1em1ec ie · Jes ta , ~o aczego me powie- Co powiedziawszy, nachylił się nad bez· 
Oprócz tego zakład nasz, zatrudniający dziano nam w październiku 1947 r„ do kogo władnym ciałem mego przyjacięla i zanucił:. 

1500 osób, nie posiada żadnego urządzenia powinn!śmy się zwrócić - „S;Jij, serce moje cichutko, śpij, szczę· 
socjalnego, tj. żłobka, przedszkola, swie- Dopatrujemy się w tym niezdrowych obja- ście trwał-O tak krótko, znów ktoś cię smutku 

tlicy itd. pomimo że prawnie przeds'.ę- wów biurokracji, skoro tak ważna i jasna I nabawił... 
biorstwo, zatrudniające powyżej 100 kobiet, sprawa robotnicza nie może być załatwiona . - Co pan wyrabia? - zawołałem przera· 
w~nno posiadać żłobek. U nas pracuje zaś pomyślnie i szybko. zony. 
560 kobiet. . ł Oczekujemy odpowiedzi na nasze pytania. K.l.-kEl_teryzu5i~ ~l~cje~ta. 1-:-b odparł tlekarzN. -

1 . . . . m mem. 1mi 1a sim1 1 us curan ur. a • 
Okręgowy Urząd L1kw1dac;y3ny w Lodu\ Rada Zakładowa i koła PPR ~raz .PPS lepszy sposób przy odurzeniu „eterem". Tak 

powin'en już dawno przekazac ten budynek PZP\V Nr 37 w Łodzi zwana terapia V.'lasto i Harrisa. E. Tam. 
............................ ~ ........ ...._.. ........ ~..._.,...._......_,...._,...._......_......._,....._......_,...._......._,. ..._.,...._,.~..._..~ ....................... ...._.. ...... ..._...~ ............................ ~ ....... ~~.....-............... 

Idziemy szybko naprzód 

Nowy triumf naszej gospodarki 
Plany rozbudowy są wykonalne i są wykonywane 

granicą uważało zamierz.enia te za nieFealne. formowanie opm11 pubhczneJ o naszych suk- Wyniki za pierwszą połowę roku bieżące-

~~V kilkanaście miesięcy t:~u obóz de~- lizację Pl.anu Trzyletniego. Pora w_ięc._ b_y skon niego _ zamknęliśmy niela-Oa sukcesem 
kraci1 ludowej w Polsce nakreshł zarysy Trzy- ~rontowac nasze p_lanv. z rzeczyw1stosc1ą. Bo nieomal we wszystkich gałęziach pnemye;lu 
letniego Planu Odbudowy Gospodarczej i za- jednyD?- z elem~ntow siły obozu d~mokraty~z- pia.n został wykonany z nadwyżką. Przemysł 
poznał kraj z przewidywanymi w przyszłości nego ]est codzienne_ kou.fro_ntowa:n1e. teom_ z państwowy jako całość wykcnał w r. ubie· 
cyframi produkcji, wielu ludzi w PoJ.sce i za praktyką, .a pr~k~yk1 z zam1~r·zeniam1 oraz m-, głym pla·n wytwórczy w 103,5 proc. 

Dzi.ś mamy za -sobą .półtora roku' pracy, to cesach 1 brakach. . go, pomimo tego, że plany nasie przekraczały 

•----••••••••-•-•S•'•R_. ---z•n•a.c•z•ymp•o•ł•o•w•ę_1•c•z•a•s•uii'•piir.z111e•w•i•d•yw-•a,n-eg•o•n•a•r•e•a•-•-•R•o•·k-•l•~4•7•-•p•; e•r•w•s•zilym•r-cllk-•P.li!amnaumT-rzl.yml~e„t- 1' znacznie ·zamierzenia ubiegłoroczne, są jeszcze 
lepsze. Wprawdzie nie rozpo·rządzamy jeszcze 

PO I k k I b t • wod'lowie 'i>j Po:skl 'H?. ąd:till wy3cig do Za- dokładnymi danymi z całego przemysłu, ale 

S a a S a r O O n I C Z a le51czyk. Buc~ek ia~ l>!~ ,.;ę o ~woją o.ja:y- wyniki, osiągnięte w najważniejszych jego ga 
zn~. o Polsk~ ;iraw1z1wą, n Polskę ludu poi- lęziach, są wysoce -z:namienne. • t I d bł d • • · 1 • skiego. 5z.P.d; o nią walczyć t w tej walce ży I taik przemysł węglowy wykonał plan w .•es wo na o e ow nac10 na izmu cie ;:iołożył, bo la nowa ówczesna walka z na 103,3 proc„ wydobywając w ciągu sześciu mie 

.1 jeźdźcą była· oiałse:ym ciągiem stąrej jego wal sięcy rb. 33,4 milionów ton, czyli znacznie 
· II. j pr~ecież znaczy~o przyją~ , w ko~sek_wenc_i! ki o Ojczyzn<; dawniej przez rodzimy, wów- więcej, aniżeli w ciągu całego roku 1934 czy 

Oczyw:ś :::e nie wszyscy w Partii zajmowa- p~nstwo san~~YJne, ~rzyiąc odpo_w1edz;alno~~ &zas przez obcy 11;arzmioną faszyzm. 1935-go. 
li takie stanowisko. Co innego mówił Dro- nie za wolnosc r?zwoju narod~, me ~a. rozwo1 Tego pr~wd,ziwego proletariackiego r~trio- _Pozo1>t_ający do nieda"'.na w _tyle przemysł 
bner, co innego Dubois. czy Próchnik w pó- gospo?arczy. kraiu_. bo poczuci:::. tak1ei odpo- tyzmu wiele było w robotniczych szerNach wlok1enniczy wykonał, jak . w1ado~o,. plan 
żniejszym okresie, ale J:nia oficjalna, linia w1~dz1alnosci mus_1ało prowadz1c do „~alki. z PPS. i stąd tak łatwo mimo długiego tumanie roczny ':" 1~1 pro~„ d?starez:a1ąc krajo·w:1 o 29 
generalna <Sł.la po tra(lycyjnych fracko-pił- pa_nstwem _sanacyjnym, ale „p_rzrjąc N;e- nia ich przez wodzów WRN„ robotnicy znale proc. w1~ej tka.nm, mz w pierwszym rpołroczu 
rndczykowsK:ich torach dz'.ałkoy:sk1ego e:i;aczyło przyi:i.c odpow!e- źli miejsce w szeregach odrodzonej, patrioty- roku ubiegłego. . 

To prawda, że . przyłożywszy rękę do uwię- ?z1alnosc za losy. owczesnego pa~stwa, a w1~c czncj, marksi.stowskiei PPS. Przywódcy WRN na Przemysł metalowy wyk?nał. ~Jan połrocz· 
zienia w granic.ach Polski kilku milionów i podponądkowac s_zę prakty.czn1? jego po!1- torniast zeszli rta manowce zdrady nąrodowej. n-i: w. 108. 'Proc„ wyt_war~aiąc JUZ o po_łow~ 
Ukraińców 1 Białorusinów, nie chcieliśmy przy tyce 1 .iego wobec innych narodow postawie. Tym razem błąd ich jest nieporównanie w: 1_ęce1, mz pr~ed wojną i_ o 30 proc. w:ęceJ, 
kładać ręki do ich eksterminacji, że domaga- W Niemczech hillerowsk:ch znaczyłoby to większy niż w dobie pierwszej wojny świa- niz w r?ku _ubiegł"l:'m. N~51 me~alowcy_ :Vypro· 
liśmy s'.ę autonomii dla nich, ale autono1nia więc, że robotnicy niemieccy winni w wojnie towej. Tu już nie chodzi o rezygnację z części dukowa? _nuędzy innyffi.! "'. crągu mimony_ch 
nie mogla im zastąpić naturalnego dążenia do ostatniej-. n 'e sabotować Hitlera, nie dążyć niewątpliwie polskich ziem, ale o walkę z pań 5-c;u miesięcy 121 paro"'.ozow, 6.600 wagonow 
połączenia się i macierzystvm tr·7onem ich do jego klęski, by na gm.zach jego państwa stwcm ludu polskiego. tow~rowyc~, 541l traktorow, 19.500 ton maszyn 
ziem, z Białorusią czy Ukrainą radziecką. budować, przy pomocy robotników innych na Taki~j Ojczyzny, Ojczyzny wolnej przyjąć roln,c-zych itd. . . 
Dobrowolną zaś zgodę na odłączenie od Pol rodów, nowe 1udowp państwo niemieckie, ale nie mogli wodzowie WRN, bo zbyt łatwo Przemysł mineralny, . produkujący _wap_n~ 

ski Ukrainy Zachodniej czy Białorusi, r11:ądzą w myśl teorii Niedziałkowskiego powinni przy_imowali za Polskę - kap!talistyczną fa- P?!one: cement,. khnkier, cegły, dachowk.i 1 

ce Partią kierownictwo uznałoby za zdradę „przyjąć" tę hitlerowską o0jczyznę, pow~nni szystowską niewole Polski. rozne inne mater-1ały b1;1dowlane, wykonał plan 
paó.stwa, którą jak najmo::n '. e1 należałoby po- dążyć do jei zwycięstwa, do triumfu Hitlera. Gdy nazwę tę, świętą dla każdego robotni- w 118•7 proc., &twar~ając tym samy~ 'Z~row~ 
tępić. W Polsce zaś. gdyby sanacji udało się do- ka i chłopa polskiego, profanowała święto- podstawy dla ~alszej odbudowy mia.st 1 WISI 

Błędną bowiem była w nasze.1' Partii teoria prowadzić do nowej „krucjaty" na Związek kradczo garść kapitalistycznych wy'l!yskiwa- oraz diak .ro_zwoJU bu_downzctwa pnemf'słowego 
d ' . . t kt. b , 1 miesz amowego. 

ojczyzny, utożsamiane.i z aktualnie wówczas Radziecki, mieli 'fobotnicy polscy ochotniczo czy, na a:1ąc. j~ swemu J?ans wu, ore y10 Dobre wyniki osiągnął również przemysł 
istniejącym Państwem Polskim. Oflcjalna i e: poczuc '. em spełnienia patriotycznego obo- domem . mew_oh mnie1szosc1 narodowych, do- drzewny (110 'Proc. iplanu), zwiększając znacz· 
myśl pepesowska błądzila w poszukiwaniu wązku wyruszyi: na bój z jedynym wówc7aS mem n'.ewol1 polskich ma~ , ludo~ych, ~tedy nie dostawy swe 'Zarówno na ryn~k krajowy, 
właściwej postawy wobec tego 'l!agadnienia, pa1istwem proletaiackim, by Śmigly znów wod~mv1e „WRN tę „Polskę ?rzyjmow~li. z~ jak i na eksport. 
po zgoła nie socjal:stycznych manowcach. \nóqł marzyć o zdobyciu Kijowa. sw_oJą. _D~1s Je_st Pol~k~ p~awdz1wa, a t'.'-k1e1 om z wielu innych gałęzi przemysłu nadcho-

Pisat Niedz: ałkowski w cytowanym tu już Podobnie miało być z postawą wobec litew aP1 poiąc, an1 przy _1ąc nie są w. st~n ze. dzą równie pomyślne wJadomości. 
głównvm dziele teoretvcrnvm: skich czy czeskich a•vantur. T dlatego tak łatwo wyzbyła _się ;eh polska Wszystkie one świacfczą 0 tym , że wbrew 

„Tneba rrzyjać r>j<:iy1nt>. " zarazem ca- Na szcnęśc' e w prakt~'re od tej sw-0jej •ten- klasa robc:tnicza, wolna o~ nacJ?nal~zmu, glę- szerzonyni jeszcze tu i ów.cizie za granicą 0• 
ły śwdat związanych z oi~ idei, pojeć, sta- rii musiał odstąpić i Niedzi~łkowski, Jć1edy bo~? pat~1otyczna, gruntuJ~ra siłę 1 s_uwe_ren. piniom, oparte na realnych podslaw~ch plany 
nów uczuciowy<:h. Trzeba pn;yjąć ojci:vznę protestował przeciwk') najazdowi na Czecho- nosc . swe.1 Oiczyzny n.~ .s.oj~szu_ ze Zw1ązk1~~ nas7e 5ą wykonalne i wykonywane. · 
bez zastrzeżeń, ją sami\ I odp{'wiedzialność slowację. Rad; ·e::k:im. na n~jsc1s_le.isz~j. braterskiej Swiadczą one również 0 tym, że kra; nasz 
za jej losy". A kiedy Buczek, po latach antypa{1stwowej wspołpr~~y z _ludami sąs1edzk1m1. . otrzymuje od przemysłu coraz to większe iJo-
Vv sformułowaniu tvm tkwił tragiczny bl8d. rlział ~lnośd i lata:h polskieqo. sanacyjnego Szc~ęs~1em Jest narodu rasq;eqo, Oiczyzn.Y ści węglrt, teksty/ii, maszyn. mebli, chemikalil 

Robotnik w dohie drur1ie.i Re:erzypospolitej krvminalu, hić· się szedł z hitlerowskhn na- nasze], ze Z]ednnr1ona polska klasa robotni- i różnych innyrh nr!yku/ów, że powoli dźwl· 
musial dopiero rnb•e ojczyznę zdobyć i wy- jeźrlźcą w t939 rnku. nie „przv:mo•1r0 ł -;ana-, cza wnlna iest dziś od błędów nac jonalizmu. qamy się ze zniszczeń' wojennych f systema-
walczyć, nie mógł jej „przyjąć". Pn;,yjąć, t-0 cyjn_ej P.olski•. Zdemora!izowani. oolupiel'i 'łenryk Ja.błoński tycznie budujemy przyszły dobrobyt. t. 
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Wzorowy szpital · w Rawie Mazowieckiej 
PRZEŁADUNEK MAŁYCH PORTó'\. 

W CZEH. VvCG BR. 
'V czerwcu b. r. małe porty wyorzeia 

zachodniego: Ustka, Kdobrzzeg i DRr­
łowo przeładowały razem prawie 97 ty­
sięcy ton węgla. r.:a]wi9cej przełaclowal 
poi t w Uslce, drugie miej:sce zajmuje 
po:.t Kołobrzeski. 

ODZNACZENIE MARYNARZY 
W GDYNI 

Minister Żeglugi Rapacki udekoro­
wał 96 członków marynarki handlowej, 
którzy zasłużyli się przy przekazywa­
niu polskiej floty handlowej do kraju. 

Jesteśmy w szpitalnym ogrodzie w 
Instytucie św. Dl'cha w Rawie Mazo· 
wieckiej. Rozma\'viamy z dyr. ~zpitala 
ob. Milewiczem, który oprowadzając 
nas po terenie cpowiada o dz1'.•1nyc!1 

Shlernie•MJice --

kolejach tego zakładu. Oglądam, pięl< -
nie urządzony 0 gród warzywuy, krzr.ki 
porzeczek i malin, karłowate drzewka 
owocowe obsypane owocem i słucham 
hiatorii zakładu, ktl. r;.:, opowiada d_vrck 

. Trzydniówki „Służby Polsce" 
W związku z zako1i.czeuiem roku szkol Polsce" zostaną Mtruunieni przy zasy­

nego i rozpoczęciem ferii organizacja. pywaniu rowów przcciwczoł~owych. bn­
,.Służby Polsce" na te:renie po\•:iatu dowie mostów i na.prawianiu dróg 
skierniewickiego przystąpiła do powo- gminnych. Ogółem powoła11yci1 msta­
łania młod;Jeży nit t. zw. trzydniówki. nje 600 junaków. 
Junacy powołani do brygad „Służby I --

Noluszhl 

Interpelacje naszych Czytelników 
KONFIDENTKA GESTAPO 

SKAZANA NA KARĘ ŚMIERCI 
Sąd Okręgowy w Poznaniu rożpa­

trywał sprawę b. tancerki teatrów war­
szawskich 41-letniej Ludwiki Meizna. 
Stanęła ona pod zarzutem składania do- Obywatelu Redaktorze! 
nies1en do gestapo na Polaków - Gorąco proszę o umieszczenie mego 

Jakoś się zimę wytrzymało, chociaż 
śnieg leciał do izby. Ale teraz już nie 
mogę. Podczas deszczu to wszystko w 
izbach pływa. Jak burza idz:e w dzień, 
to uciekamy z domu, a jak w nocy -
to czekamy, kiedy dom· się zupełnie 
zawali. Przychodziły już różne komisje 
i - dalej nic. Chyba powinno znaleźć 
się jakieś pomieszczenie dla mnie 1 mo 
ich dzieci. 

członków polskich organizacji pedziem- listu w „Glosie Robotniczym". 
nych. Na skutek tych donosów władze Jestem mieszkanką Koluszek. Od 
hitlerowskie osadziły w obozach kon- chwili wyzwolenia zamieszkuję dwie 
centracyjnych Stanisławę Piątkowską, izby w domu poniemieckim, którym 
Stefanię Bartecką, Marię Czarną, Za- administruje Zarząd Miejski. W stycz­
krzewskiego i Zielewicza. Zakrzewski niu biezącego reku dach i jedna część 
zmarł w obozie, a o Zielewiczu nie ma domu zawaliła się całkiem, a części?­
wiadomości dotychczas. Po przeprowa- wo zawaliła się powała. Udałam się 
dzonym przewodzie sądowym, w trak- do Miejskiej Rady Narodowej, złoży­
cie którego ustalono bezspornie winę łam podanie wierząc , że chorej na no­
oskarżonej Sąd skazał Ludwikę Meizna Igi wdowie z dwojgiem drobnych dzie­
na karę śmierci, utratę .P:aw pu~licz- ci .. udzielą. jakiPjś ~~ocy i dadzą inne 
nych oraz przepadek JCJ m1ema na mlleszkar,)le. Ale MieJska Rada N aro­
rzecz Skarbu Państwa. · dowa nic mi dotychczas nie pomogła. 

Garnys Maria . 
ul. Kościu,szki nr 15 

(Szewera) 
Od Redakcji: Sądzimy, iż powyższą 

sp,rawą winien jak najrychlej zająć 
się Zarząd Miejski. 

Polskie maszyny rolnicze - od krew ,.ych z Ameryki 
Państwowy aparat handlowy przygoto­

,>;al się do zapoczątkowane; ostatnió akcji 
t i:w. eksportu wewnętrznego. · 

przedmiot.Jw. Ofia„odawcy mogą w USA 
obejrzeć próbki wyrobów polskich, które 
są rozprowadzane w drodze eksp<'rtu we­
wnętrzne&o. Po dokonaniu wyboru, naby­
wag\ za pośrednictwem agentów banku 
Polska Kasa Opieki - dolarowe certyfika­
ty towarowe, które 11astępnie przesyła się 
drogą lotniczą do Polski. Po otrzymaniu 
certyfikatów Centrala Banku w Warszawie 

zleca Państwowej Centrali Handlowej 
dostarczenie adre~atowi odpowiednich ar-
l:Y kułów. " " · 

Wzory niektórych maszyn i narzędzi rol­
r.iczych, przewidzianych n·a eksport ' we­
wnętrzny, ·można ·będzie oglądać na Wy­
stawie Ziem Odzyskanych we Wrocławiu. 

Pierwsze zlecenia z Nowego Jorku spo· 
dziewane są w na ·jhliższych tygodniach. 

Akcja ta umożliwia osobom ~ PO~\ac;l~ją­
cym krewnych lub ·znaiomych w St. Zjed­
r,oczonych ·A. P. łltwe uzyskanie pomocy 
materialne;. Opr"cz kuponów ubranio­
wych i im,ych materiałów włókienniczych, 
rr,ebli oraz rowerów przewidziane są do 
rozprowadzenia w „eksporcie wewnętrz-

ny m'' również maszyny i narzędzia rol-i Kurs 
mcze. kierowników robót budowlanych 

Dnia 3 b. m. w bali konferencyjnej Kurs ten, trwający 4 miesiące ukończy­
N aczelnej Organiz .. cji Technicznej od- ło 108 słuchaczów. 
było się uroczyste zakończ~nie kursu Kurs miał na cElu pogłębienie wia­
dokształcającego ula kierowników ro- domości wśród pracowników budow­
bót budowlanych i instalacyjnych, zor- lanych i przystosuwanie ich do nowego 
ganizowanego przez ccidział warszawski budownictwa uprztmysłowioneg-o. W 
Polskiego Związku lnj,ynierów i Tech- imieniu ministra Odbudowy dyplomy 
ników budownictwu. rrzy współudziale j wręczył absolwentJm kursu wicemini-
Warszawskiej Dyrekcji Odbudowy. ster Odbudowy ob. Pi€:trusiewicz. 

tor szpitala, namiętny f:('szukiw:>.cz oka­
zów kultury starosłowiańskiej tak licz­
nych na. ziemi mazliwieckiej. 

W r. 1374 - :·ozpo<;zyna iui.sz roz­
mówca - Mikołaj Pac70tka i jego żona 
Dorota powołali' do życia Fundacje 
Szpitl'llną św. Ducl1a, przez,rnczając dla 
niej 4. włóki w Rawie i 3 w Kon1or-:>Wie 
z ogrodami, polami. zasiewami i past· 
wiskami. Przywil•}Jem n::1.ctanyr.i w Ra-. 
wie w 1374 r. Ziemowit III Trojdano­
wicz (1326 - 1381) książę Ma7.owsza, 
zezwolił na istnienie. tej fundacji. 
Następnymi przywilejami, nac"l<mymi 

w Sochaczewie w 1376 r. i w nawie w 
l.378 r. książę Ziemowit HI potwierctzł 
akty erekcyjne M1ko~aja Paczotki. We­
dług tych przywilejfrw mairi.tek fnnda­
cji szpitala św. I 'ucha stannwiły s~pi­
tal. kościół murowany pod wezwanirm1 
św. Ducha i 7 włÓJ{ w Rawie. 3 w Ko­
morowie on1z wieś Ry:,zewice. Przywi· 
leje t~ zostały potwii:!1°dzone przez Zy­
gmunta I Starego v: 15:J3 r. oraz Jana. 
Kazimierza w 1665 rnlm. 

Tyle historia. Wynika z niej, że b­
stytut jes.t jedn!ł z naj~tarszych istnie­
Jących dotąd fundac3i w Polsce. 

W okresie powojtmnym istnienie 
szpitala jest już sciśle związane z na­
zwiski~m .ob. dyr. Milewicza, któ1·y 
sprawił, ze rudery Lez okien i drzwi 
bez narzędzi i łćżek, bez światla i wodv'. 
stały się ponownie ~1ormalnie funkcjo­
nującym szpitalem. 
N~ pocz.ąte~ uruchomiono salę ope· 

racyJm~. U.:::umęto ws~y:sU· ie uszl~orlze­
nia kan~lizacyjue, slwmpletowan.J 
sprzęt szpitalny, nJr;q~dzia i UJ.>araty. 
Za~patrzono szpital w bieliznę na trzy 
zmiany, opa~kaniono teren' szpitalny 
na przestrzeni 170 mtr. Budynki szpi­
~alne na zewnątrz zostały otynkowan'? 
i .'vymalowane. ~r~e~hanizowano prnl­
mę, samochod po~cięzLrowy prz.ervbio-
no na kctrct,\\:ę sanitarną. , . I •net 1 

Wyb~dowano. budyut>k gospodarczy, 
c~lewmę, ~armk , o:-az dl'Walnfę i kur~ 
mk. Obecme ukonczono prace pr-zy m­
stala..:ji centralneg~ ogrzew«mia Ws:w­
stkie te remonty i inwt'stycje dok0·iane 
zo::;taly w 70 proc. z flnduszów włas­
nych. 

W tej chwili -· parafrazując żerom­
sk~ego - szpital jest pełny chorych, 
ktorzy kaszlą, plują, hzyczą i jęczą. Centrala Handlowa Przemysłu Metalo­

wego przygotowai.: na okres pierwszych 
trzech miesięcy akcji eksportu wewnętrz­
nego bogaty i wysokogatunkowy asorty­
ment maszyn i narzędzi rolniczych, jak 
kieraty, pl...igi, brony, wozy, obsypniki do 
kartofli i buraków, kultywatory, grabiarki, 
kopaczki Jo kartofli, siewniki rzędowe, 
mlockarnie rzędowe, mlockarnie sztyftowe 
i cepowe, wialn.e, parniki, sieczkarnie. 
Ceny ty ch artykułów nie będą wyższe niż 
w Stanac.h Zjednoczonych, a jednocześnie 
un ikn ie się wysokich kosztów transportu. 

Osoby zainteresowane mogą zwrócić się 
do swoid, bliskich w Ameryce, z prośbą 
o sfinansc,wanie zakupu potrzebnych im 

Ostatnio dyr. Milewkz zainicjo,1.·ał 
po.g~danki z pacjentkami na wydziale po 
ł~z1~1czym. Tematem pogadanek je&t 
h1g1ena niPmowląt, racjonalne odży­
wianie i ·pielęgnowanie. Will.domo przc­
c1ez, że duża śmif·rtelność niemowlqt 
wywołana jest nieumie.iętno:;c1ą mR.tel< 
i nieznajomością sposobu właściweg"J 
obchodzenia się z dziećmi. Zdąniem dr. 
Miiewicza okres po pcłogu należy wy-

w I k b. t • k. korzysta4 dla szernenia zasad medycy-

' 
n a ~ z e r O O n I a ny zapob1egawczeJ ·wydaje się słusz.ue, 

@ by wszystkie szpitale ro~zl.y nod tym 
. . . I względem w slad:1 szpitala rawskiego. 

Trzylecie 
Związku But!owlarzy 

Z oka z3 i trzylecia istnienia Zw. Zaw. :Robotni 
ków ·i Pr acowników Przemy slu Budowlanego od 
było s'ę plenarne posiedzenie Zarządu Głów­
ne30 Związku. 

Na pos icdzen'u podsumowano wyniki współ 
zawodnictwa pracy oraz omówiono zaga dnie­
nia szkofractwa zawodowego . Plenum powz ię­
ł o '>Zereg uchwał ma j ących na celu usprawr.ie 
nie pracy zw i ązk u. Pos'. edzenie połączone by ­
ł o rz. pokazem zes połów świetlicowych związ­
ku, w k tórym wzięło udział około 400 osób. 

Na zakończenie obrad, Zarząd Główny Zw. 
Zdw . . Ro botników i Pracown ików Prz.emy~łu 
Budowl aneyo powziął rez'olucję, w której 
s twierdza m. in.: 

Pracownik elektr0wn; w Wałbrzychu ole3u powodował m. m. spadanie m~y . 

Józef Bratsztajn wynalazł :ąowy spo- izolacyjnej oleju. Sposób suszenia ole- J · 

sób suszenia oleju transformatorowego. ju wynaleziony przez c-b. Brat.i;ztajna li 
Ciepło wydzielane prztz żarówki w cza- - poza eliminacją dotychczasowych ~ 
sie ich pracy zużywa się do wytworze- wad i usunięciem niebezpieczeństwa po- I _, 
nia odpowiE:dniej temperatury w po- żaru wnosi szereg udogodnień. Racjo­
mieszczeniu, slużą· :ym do odwadniania I nalizator otrzyma iopecjalną premię. 
oleju. Dotychczas:nvy ~.ystem suszenia 
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K.C. 

P. P. R. 

W imieniu 250 tysięcy zorganizowanych ro­
botn:ków prncmysłu budowlanego i mineralne­
go - plenarne po&:edzenie, popie ra w całej 
rozciągłośd tezy, zawarte w oświadczeniu 
8-miu ministrów spraw zagran:czny ch , podk:·e­
ś l aj ąc w sposóh szczególny, że od utrzymania 
gra nicy na Odrze l. Ny sie rz.ależy los całego pe> 
kole11 ia, oparty na pokoju świata Nie wolno 
dopuśc' ć, ażeby · w imię interesów imperializ 
mu zachodniego, odradzał s i ę w oparciu o re­
akcyjne elementy, potencjał niemiecki, stano­
wiący realną groźbę dla samego istnienia na­
rodu polskiego. Ogolę s i ę! Bęc! Jest ratunek Tak też idzie! 

WYDAWCA: Wojew . Koml!et PPR w f.odt1. Komitet Redak<yjny . Red I Adm f.l>tlż, P :Otrk11w~ka 86 Telelnny: Redakto1 Nacz. 216-14. Sekretartat 254 71 Red 
Dz!Bł oołoszeń: ul. Piotrkowska 55, tel 111-50. Kootc PKO VIl-1505. Zakł. Grai. R. S. W. "Prasa". Administracja ole przyjmuje odpowfedzlaloości za terminowy 

• 

norna 172·31. 
druk ogłoszefl. 



Str. i; Nr. 184 

TEATRI" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powcdu remontu w m1esiącu lipcu 
atr nieczynny. wzorem prawdziwego sportowca .•. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipca nieczynny. 

Teatr „DAGA fElA" Piotrkowska 94. „Tour de Pologne" na trasie Piotrków Łódź 
Dz:ś i codz:ennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22'-ga znakami~ 3. komedia Ludw:ka , 
V'erneuil!'a pt. I 

„MUSISZ BYC MOJĄ" I 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70.1 

TEATR KOMEDII • MUZYCZNE.I „LUTii!IA" 
Piotrkowska 243 

Dziś 1 codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w '7 obraz.ach -1 
Otto He1bacha. Udz:ał bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na­
bycia w Spóldztelm Artystów - Plastyków - , 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasle 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz li 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso­
na „JOANNA Z LOTARYNGII'' z Ireną Eichle I 
równą w roli tytułowej. Udział biorą: Stani­
lław Bugajski, Stanisław, Daczyński, Jerzy Du 

1 

1:i.yński, Halma Głuszkówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń, Michał Me­
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz ScV.midt.

1 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompoe:ycja pla-
1tyczna Otto Axera. I 

Kasa czynna od 12-ej, t~l. 123-02. '1 

Letni teatr „OSA'', ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 
Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego I pre­

miera rewiomontażu pt. „w ogrodzie przy po. 
rodzie" z udziałem całego zespołu. 

Bolesław Napierała, lew szos polskich, zaraz 

Teatr „SYRENA" Traugutta I ,. 
Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Boche'(l-) Rzeźnicki i Wójcik pomimo zmęczenia przy­

ski, pocz. o godz. 19,30, kasa czynna od godz. I oblekają przyjemny wyraz twarzy przed obie-
10-13 i od 16-ej. ktywem naszego fotoreportera. 

' --------- ·::'.:• .. 

"INA 
ADRIA - „Guwernan:ka", godz. 18, 20,30; w 

niedzielę 15,30. 
BAJKA - „Admirał Nachimow", godz. 18, 20; 

w nied'Z. 16. 
BAŁTYK - „Monsieur La Souris1', godz. 18, 

W,30; w niedz. 15.30. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re­

montu Program Akl:ualności przenies:ono 
do kina ._Hel'', 

HEL (dla · młodzieży - „Pięciu Zuchów", 
godz. 16, 18.30, 21. w niedr.. 13.30. 

Wacław Wójcik, tegoroczny· zwycięzca „Tour 
de Pologne" nie jest czystej krwi warsza· 

wiamnem. Pochodzi on z Garwolina, a przed 
wojną pracował w zakład3ch „Tudor" w Pia· 
stow;e. 

Wójcik w kolarstwie stawiał wówczas 
pie.rwsze kroki. Początki były jak zwykle tru­
dne. Wójcik nie odnosił wielkich sukcesów i 
często ipr.zegrywał z dużo słabszymi pozmei 
ko legami. Niepowodzenia te jednak nie znie· 
chęciły go do kolarstwa. Wójcik nie przestał 
trenować, przeciwnie, coraz większym stawał 
się fanatykiem sportu kolarskiego. 

- N;eraz - mów'ł mi jeden z kolegów 
Wójcika z tego okre6U - Wa.cek przyjeżdżał 
do mnie l wyciągał mnie na trening. Nie za· 
wsze dawałem się namówić, bo mnie oprócz 
kolarstwa pociągało jeszcze coś innego. On 
poza rowerem nie widział świata. No, i chło­
pak się doczekał, że jest dziś znany w całej 
Polsce. Dopiął swego. 

Wójcik może być przykładem dla każdego 
sportowca. Nie wie, jak smakuje papieros, 
ani „wódzia". Rozumie doskonale, że prowa­
dząc życie „św;atowca" - nie można zostać 
in:strzem. (Kr.) 

Pływacy „Filmowca" 
remisu:ą z „Orkanem„ 

W Kroti>szy.nie został rozegrany mecz pły· 
w ac.ki KS „Filmowiec" (Łódż} - RKS „Orkan". 
Zawody z.atkończyły się wynikiem remisowym 
84 : 84. 

Z ciekawych wyników na uwagę zasługują 
czas Dobrowolskiego na 100 m styl. klas. 
1 :25.0 min., Perkowskiej na 100 m styl. klas. 
1:45.i", a przede wszystkim Jery na 100 m styl. 
daw„ w sztafecie 3x100 styl. zmien, panów -
1:07.7 min. Zawodnik ten nadrobił na przeciw­
n.ku około 25 m i przyniósł zwycięstwo w 
sztafecie „Filmowcom" w czasie 4:10,3 min. 
Czołowa zawodniczka Polska Janasówna z 
„Orkanu'' uzyskała zwycięstwa w dobrych 
~zasach na 100 i 200 m styl. klas.-1 :34,9 min./ 
I 3:24,7 mJ!ll. 

HEL - „Program Aktualności Krajowych 
I Zagr. Nr 19", godz. 11, 12, 13, 14, w 
niedz. 11, 12 

Wójcik wjeżdża na tor helenowski 

Należy .nadmienić, że drużyna „Orkanu" 1 
była zasilona zawodnikami z ipowańekiej 
„Warty" Ci.chońskim i Boruszczakiem, dzięki I 
którym gosipodarze osiągnęli zaszczytny wy-

1 
nik remisowy. Zawodom przyg1ądalo się oko-1 Lulek 
ło 2.000 osób. 

Pietraszewski gasi pragnienie 
lemoniadą 

łódzkq 

MUZA - ,,Zycie Emila Zoli", godz. 18, 20; 
w n.iedz. 16. 

POLONIA - „Rosanna siedmiu lcsi~życ6w" 
godz. 16, 18.30, 21, n!edź. 13.30. SZUKAMY ·TALE·NTO.W 

PRZEDWIOSNIE - „Płomień Nowego Orle­
anu", godz. 18, 20; w niedz. 16. w ,,Kr61owei Sportów•• lekkoatletyce 

ROBOTNIK - „Wyspa Skarbów", godz. 17, 
19 21; w niedz. 15. 

ROMA - „ostatni Etap", godz. 18, 20,30, w 
n:edz. 15,30. 

.REKORD - „Aleksander Newski", go.dz. 18, 1 
20,30; w n:edz. 15,30. 

STYLOWY - ,,Wieczna Ewa", godz. 16,30, 
'l&,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

SW!T - Tinur i Jego Drużyna", godz. 18.30, 
20, 30; "w niedz. 16,30. 

TATRY (w o~rodzie) - „Wiosna", godz. 16,30 
18,30, 20,30, w niedzielę 14,30. 

TĘCZA - ,,Kulisy Wielk:ej Rewii'' godz. 16, 
18,30, 21, w . niedz. 13,30. 

W ramach przy· 
'gotowań lekko· 
atletów polskich 
do Igrzysk Bał· 
ka1iskich, P,1lski 
Związek Lekko-
atletyczny orga' 
nizuje dwa obozy 
treningowe prze· 
szkoleniowe dla 
mężczyzn i kobiet. 

Obóz ma na celu przeszkolenie zaawansowa· 
nych do tego stopnia przodowników lekkiej 
atletyki oraz sprawdzan;e i trenowanie mło· 
dych talentów. 

Na obóz męski, który odbędzie się w dn. 
I - 31 sierpnia .br. w Olsztynie zostali powo· 

Krzyżanowski, Swinial'ISki; 
z Łodzi: Pawłowski, Owczarek, 

Rokorowski, Dychto; l 
ski Ryszard, Kowalski Janusz, Dębowski Ze· 

Sosnowski, non, Twardowski Piotr. 
Na 'obóz kobiecy w dn. 1 - 31 sierpnia br. 

z Krakowa: Wideł, 
Puzio; 

Niemczyk, Serafini, w Zakopanem zostały wyznaczone następują· 
ce zawodniczki: 

'z Lublina: Piotrowski; 
z Poznania: Rutkowski, Skalbańia, Mro· 

żewski: 
z Pomorza: Dunecki, Grzanka, Siemiątkow­

ski, Masłowski (Bydgoszcz). Twardowski, 
Dzwonkowski (Włocławek). Sobecki (Toru!l}: 

z Olsztyna: Rutkowski, Możaryn; 
ze Sląska: Szendzielarz, Praski, Deja, Ko· 

cot, Kozubek, Mucha, Szymoszek, Czeszyk, 
Walasek; 

z Wrocławia: Nowak, Malecki Marian; 

ze Sląska: Pankówna, Piwowarówna, Wie· 
czorkówna, Wajsówna, Elfr. (Zabrze), Hamer· 
lak, Kwoka, Paździorówna, Wasilewska, Gębo· 
l:sówna, s:endz!elorz, Bregulanka, Hajducka, 
Szwarcówna; 

z Łodzi: Kuchar/równa, Legówna, Błócien-
niczak, Slomc'lewska, Hofmokl, Peskówna, 
Piotrowska, Pabiś, Gozdek; 

z Radomia: Kusiówna; 

WISŁA - „Casablanca•·, godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WŁÓKNIARZ - „Gasnący Płomień", god1. 
15.30. 18. 20.:rn: W nJPd7 13 

lani: z Warszawy: Mirowski, Gburczyk. Zwoli1i· 
Ż Gdańska: Mach, Nowak, Korban, Kubera, I ski, Kubejski Jerzy, Jurzysta Janusz, Borkow-

z Warszawy: Niepostynówna, Chrystenzen, 
Pokora, Sienkiewiczówna i 4 kandydatki 
z SKS: 

z Poznania: Cieślikówna, Dobrowolska, 

WOLNOSC - „Monsieur La Souris", godz. 15, 
1?,30. 20: w n:edz. 12,30. 

ZACHĘTA - ' „Rodzina Froment", godz. 18, 
20,30; w niedz. 15,30. Nie wszystko · było w porządku piszą Czytelnicy~ .. 

Brześniowska, Lesznerówna, Kamińska, Krusz· 
kówna, Czerwińska, Kowalska, Nogajówna, 
Pytlakówna, Ostojska; 

z Gdańska: Brockówna, Drzewiecka, Pen· 
ners· Wiśn iewska; 

z Krakowa: ·_ Gorzkowska, Pieczara , Boro­
wiec, Perczyk-Siarkiewiczowa, Ditkowska , Cie 
ślew icz; Co usłyszymy rr1ez radio „Będąc świadkami przyjazdu 

kolarzy z ,,X.Our de Pologne" 
w dniu 3. VII. 1948 r. na tor 

PROGRAM na wtorek, 6 lipca 1948 r. wyścigowy w Helenowie zwró 
12.04 Dziennik , 12.25 Polskie pieśni ludowe, ciliśmy uwagę, że licznie zgro 

12.45 (Ł) „Produkcja pasz białkowych we wła- maclzeni na tori"e organizato-
snym gospodarstwie", 12.55 (Ł) Chwila muzy- , rzy wyścigu w białych czap· 
ki ludowej z płyt, 13.00 Koncert rozrywkowy, kach entuzjastycznie flTZyjmo-
13.45 Muzyka poważna (płyty), 14.30 (Ł) Z dzi I \ wali kolarzy z czołówki, nalo-
siejs·zej prasy, 14.35 (L} Muzyka obiadowa, miast wszystkimi przyjeżdżajq-
(płyty), 15.05 (L) Felieton sportowy, 15.10 (L) l cym w opóźnionym czasie nie miał się kto za­
Kwadrans lekkich piosenek (płyty), 15.25 (Ł} opiekować. Kolarze ci po przebyciu 9-ciu eta· 
Skrzynka ofiar Ł. R. R„ 15.30 „O leniwym sul-

1 

pów byli Juaiicowo wyczerpani, do tego stop· 
tanie" - audycja dla dzieci, 15.50 Skrzynka nia, że nielttórzy z nich nie mogli o własnycl1 
ogólna, 16.00 Dziennik, 16.20 „Poznaj kraj",. silach zejść z roweru. Jednakże spośród około 
16.30 Koncert PJZrywkowy, 17.00 „Vv bytom-130-tu „białych cza!Jek" nie znalazł się nikt, 
skiej redakc:i" słuchowisko, 17.45 „Gra w sza- kto by z obowiqzlm koleżeńskiego pomógł 
chy", 18.00 Wystawa Ziem Odzyskanych, 18.05 j zsiąść z roweru zm~czonym kolarzom. Czyżby 
„Ulub:one melodie", 18.45 „Jak zostałem pi- tym, którzy puybyli ostatni nic się nie naJe­
sanem" - felieton. 19.00 (L) p. t. „Wyniki żale od panów organizatorów prócz butelki pi­
półrocznych wysiłków·', 19.10 (Ł} „Otello" - wa,. ewentualnie butelki lemoniady? Na wszy~ 
opera Verdi'ego. 19 30 „Emancypantki", 19 .. 45 stk1ch e'.apach czę~towano kolar~y gorącymi 
Koncert symfoniczny (płyty), 21.00 Dziennik, napo1.a_n11, a w Łodzi chc1el1 org~nizator~y wy-
21.50 Skrzynka ter.hnirznd, 22.00 Muzyka ta- stu~lz1c ich zapały przed brarn~m udziału w 
neczna (płyty), 22.45 (Ł) Koncert Zyc·zeń, 22.58 koncowy1!1 _etapie !Jookola Polski. 
(Ł} Omów. progr. lok. na jutro, 23.00 Ostatnie . Uprze]Ime pros!my Pa_na Redaktora . o za· 
wiadomości, 23.lG Muzyka, 23.20 Program na nues~czen~~ powyzszeg~ lis.tu w ".Glosie _Ro-
jutro, .-23.20 Zakończenie audycji i H y m n. botmczym,, . c~lem zwr?cenia uwagi. org?mza-
. torom wysc1gow na ich meodpow1ed111e po­

UW AGA, SL U CHA CZE 
STUDIUM DZIENN.-PUBLICYSTYCZNEGO 
Sekretariat Studium dziennikarsko - publicy­

styczneqo w Lodzi Piotrkowska 133 IV piętro 
w lokalu Zw. Zaw. Dziennikarzy jest <;:zynny 
od aodz. 16 do 17-tej, prócz sobót 1 niedziel. 

traktowanie sprawy. 
Obserwatorzy 

• • • 
Powyższe uwaqi w zasadzie nie pozbawia· 

n~ są słusznośr1. Na usprawiedliwienie jednak 
„białych czapek" trzeba wziąść pod uwagę, że 
m:eli oni ;przede wszystkim za zadanie zoraa· 

nizowanie mety i zajęde si ę sprawami z nią 
związanymi. Wydaje nam s:ę, że zawodnikami 
powinni w pierwszym rzędzie zaopiekować się 
zaraz np miej.s-::u osoby wchodzące w skład 
Komitetu przyjęda Zawodników, który, jak 
nam wiadomo, również był zorganizowany w 
Łodzi. 

Redakcja. 

z Grudziądza: Staruszkiewiczówna, Gbur­
kówna, Gawroń~ka: 

z Wrocławia: Babinkówna, Flakowicz, Mi· 
chalska, Paszkówna, Rączewska, Michalska1 

z Lublina: Gutkowska: 
z Puław: Borkowska-Piotrowska. 

Mieloch zdobywcą „Złotego 
Pozmińezyi unskał śrrdn 1a szy~kość 86.6 km./g ;d1. 

POZNAŃ. (obsł. wł.) Na torze trawiastym/ 
w Law· cy rozegrany został wyścig motocy­
klowy o „Zloty kask''. W wyścigu dla ma­
szyn ponad 350 ccm IVIieloch ( .Lechia" - Po­
·11ań) na 10 okrążeń toru, z;;.,yciężył w do­
skonałym czasie 14:32 m'n. i)i-zed Nowackim 
(,,Unia") - 14:56 min. i ŻymiPrsk:m (,.Okę­
cie" - Warszawa) 15:20 min. Mieloch os'.ą­
i<nął na „Nortonie" średnią szybkośll 86,6 km 
na godz. W kategorii do 350 ccm przy udzia­
le 9 maszyn zwyciężył Sedlak (Czchosłowa­
cja) w czas'e 15:2' min. przed Bu\rnwskim 
(Lec-hia) - 15:~9,4 min. 

W kategorii do 250 ccm (13 zawodników) 
zwyciężył Błachaczyk (Cracovjj) - 17:28,4 
min. przed Matczakiem (01'.mpia-Gru­
dziądz) 17:37 m 'n. Dla zawodników, którzy 
nie uzyskali wymaganego minimum urządzo­
no w każdej kategorii biegi korygujące. W 

kategorii ponad 350 ccm pierwsze mieJSce za 
i~ł Żymierski w czasie 15:02,2, wynik jego 
słabszy był jednak o 5 sek. od wymaganego 
rnin:mum i dlatego nie zakwalifikował się do 
biegu o „Zło,ty kask". W dalszych kategoriach 
zwyc' ęscy nie osiągnęli również v.rymagane­
go minimum, mimo to do finału dopuszczo­
no 6 dalszych zawodników, którzy walczyli o 
trzecie do szóstego m'ejsca. 

Bieg finałowy o „Złoty kask" rozegrany 
został między Mieloch i Nowackim. Walczą­
cy o dalsze· miejsca zawodn:cy dostali wy­
równanie w zależności od kategorii docho­
ctzące do 70 sek. W finale zwyciężył 'rvrieloch, 
który tym samym zdobył po raz drugi ,,Złoty 
kask'' przed Nowac~im (Unia), Sedlak'.em, 
<Brno} Błahaczykiem (Cracovia) Żymierskim 
(Okęcie) i M'.lewskim (Unia). 

D - 01986? 
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